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Zu Redakcyą odpowiedzialny 
¡¡tanislttw Bronikowski w Poznaniu

i,iji)iiii*tracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilkelraowskim pod Nr. 15.

-«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
puświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów);
. ¡wiersza dTobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ®d 

v Ars7.il drrthnecro 3 «.err. find f.ł
i,,,.«- ----- - -o*. — *v*x. ł.ufcinin,
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
j0 jedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

trunkowane.

Frzedpłr.ta kwartalna
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5 tai. 15 »'«r., w Danii 4 t< :. 2 .brn v.e YYłofczeót 
* Szw.łjon yi i Belgii 4 Ul. w Tu»cjri ‘JH 'r.. w ¿.w«-

ryco 6 tal. f r.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego uiemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko n&tfce ajer.tnry, 
sa których pośrednictwem (zobacz niźójł można tak ®

przeeyłaó ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozse.
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P Ö 2 N A N, 12 czerwca.

. x ołożenie rządu francuzkiego z każdym dniem sta­
je się groźniejsze a coraz większa niepewność .ogarnia 
wszystkich. Wina za ten stań smutny, te anormalne 
stosunki spada na Zgromadzenie narodowe, które nie 
może utworzyć większości i nie chce zorganizować wła- 
^X’,. AJe bo *ćż nigdy jeszcze Zgromadzenie narodowe 
takiej nie okazało niemocy i nie odznaczało się takiem 
niedołęztwem. To tćż nie dziw, że wzburzone we Fran- 
cyi umysły, że brak zaufania na każdym kroku czuć 
się daje, że myśl rozwiązania Zgromadzenia narodowe­
go coraz więcej zyskuje zwolenników nawet między 
deputowanymi prawego centrum, nie dziw, powtarza­
my, że ta niepewność stósunków wyradza znów pogło­
ski, które u łatwowiernych znajdująć wiarę szerzą wię­
kszy jeszcze niepokój i stają się pówodem zajść bu­
rzliwych. Sytuacya obecna to jakłjiy zapowiedź nieu­
niknionej burzy. Sceny gwałtowne na posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego w dniu 9 b. m., które przy 

.. wyjściu deputowanych i przy ich wyjeździe do Wer- 
«* galu na dworcu kolei żelazr.ćj szersze jeszcze przybrały 
liśj rozmiary, pogłoski o nieuniknionym zamachu stanu, 
życi: wieści o zniechęceniu i postanowieniu marszałka złoże- 
329) nia prezydentury, niepokój na giełdzie francuzkiej — 
j[ę wszystko to, powtarzamy, obawiać się każę jak:ćj ka-

tastrofy. W takim stanie rzeczy mniej tćż zajmują o 
pinią obrady Zgromadzenia narodowego nad projektem 
do prawa o radach municypalnych, które w dniu 10 
bm. przy dyskusji nad artykułem 5 przyjęło wniosek 
deputowanego La Fayette, ustanawiający, że pełnole- 
tność potrzebną jest do wykonania prawa wyborczego.

Prasa berlińska, która, jakeśmy już wczoraj wspo­
minali, zajęta przeważnie reformą na polu kościel- 
no-polityczućm, występuje dzisiaj przeciwko urzędowój 
Prov. Korrespondenz, oskarżane ją, że arty­
kułem o zawiadowaniu opróżnionych biskupstw mało 
okazała stanowczości a dodała tylko otuchy klerykal- 
nemu stronnictwu. Jak widzimy, dzienniki narodowo- 
liberalne więcćj są rządowe niż rządowy organ Prov. 

CZ1 Ko r r e a p., bo one to w pierwszym rzędzie ostrćj pod- 
rcln'dają krytyce wspomniany artykuł. Mianowicie końco­

wy ustęp tego artykułu nie podoba się National- 
Ztg. Słowa, jak: „Przewódzcy katolickiego ruchu 
nie mogą się oddawać złudzeniu, jakoby rząd zeszedł 
z wytkniętćj drogi,“ brzmią wprawdzie według N n t.- 
Ztg. dość stanowczo, ale w związku z orzeczeniem i z 
uwagami, że przez reformy rządowe z pewnością nic nie 

uce-iucierpi katolicka religia i duchowieństwo, dają dowód 
jSUll małoduszności, na którćj z pewnością poznają się ul- 

1 tramontanie i z której korzystać nie omieszkają.
Bezrobocia angielskich robotników skończyły się, 
pisze Times, dopiero w Suffólk i Lincolnshire, 
spodziewać się należy, że wkrótce w całćj Anglii 

skończy się to przesilenie. Pomieniony dziennik angiel 
ski porównywając tegoroczne bezrobocia z dawniejsze
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Pfl*ól»ka publicystyki nie­
mieckiej.

Dnia 6 czerwca r. b. wydarzył się pod 
wsią Mariendorf w okolicy Berlina fakt straszli­
wego, naturę ludzką hańbiącego morderstwa. 
Kilku łotrów wypadlo z pobliskiego lasku, rzu­
ciło się na zatrudnionego połowem ryb rybaka 
Schadowa i jego towarzysza, poczerń pierwsze­
go zamordowali z wyrafinowanem barbarzyń­
stwem, drugiego śmiertelnie poranili. Powody 
dokonanej napaści i mordu nie są wiadome; 
zaDÓjców uwięziono wszystkich i odstawiono w 
kajdanach do Berlina. Taki jest fakt morder­
stwa, fakt smutny i oburzający, jakie się na 
nieszczęście wydarzają coraz częściej nie na 
odległym Wschodzie, nie w lasach Północnej 
Ameryki zafńiesżkałych jeszcze przez Czerwone 
Skóry, nie pośród „barbarzyńskiej“ Słowiań­
szczyzny, lecz właśnie na cywilizowanym Za­
chodzie a mianowicie w stolicy i pod stolicą 
powstałego ze zwycięztw nad Austryą i Fran- 
cyą nowego cesarstwa prusko - niemieckiego. 
Wrażenia wojen, pośród których żołnierzo°w

„Książęce plemię Jagiellonów, które jak■ ' -łź 1 V O ' e j

wiadomo, ostatniemi czasy wyprawiło niemałą 
liczbę swych pionierów do Berlina w skromnój 
szacie robotników wiejskich, nie zapiera się i 
w tych szlachetnych gałązkach przyrodzonej i 
właściwej sobie wojowniczości, dumnego zmy­
słu bcdiaterskiego, który od wieków żyje w 
duszy każdego króla polskiego i wszystkich 
tych co nim chcą zostać. Sprawiedliwą dumą 
przejmie się serce deputowanego Kantaka 
i innych reprezentantów narodo­
wości polskiej, gdy przeczytają czyny 
spełnione przed nie wielu dniami przez wojo­
wniczych, przy budowie berlińsko drezdeńskiej 
kolei zatrudnionych młodzieńców polskich w 
Mariendorfie, około dwunastu z błyszczącem 
nożetn rzuciło się na niedomyślającego się ni­
czego nieprzyjaciela, uderzyło go w głowę, na­
stępnie w chałupie w’si zabarykadowało się i 
dopiero dzięki przewadze żandarmów i spożytćj 
wódce do kapitulacyi mogło być zmuszonych!
Nie, jeszcze Polska nie zginęła, skoro takie

Korespondencyc Dziennika Fozn.

Z miasta, 10 czerwca.
(Germaniziicya w administracyi, sądownictwie i szkole. — Stan 
naszych szkól wyższych a mianowicie stósunek młodzieży pol­

skiej do niemieckićj i żydowskiój.)
fDr.) Rząd pruski od samego zaraz początku, 

jak tylko dzier y panowanie nad dzielnicami dawnćj 
Polski, mimo słów i obietnic królewskich, skazał 
ludność polską w zabranych ziemiach na wynarodo­
wienie. Rozmaitych używał środków, aby swych celów 
dopiąć, aby kraje przez Polaków zamieszkałe zamienić 
na siedziby dla Niemców. Zwolna, lecz systematycznie 
rugowano ze wszystkich miejsc wszystko to, co nam 
przypominało dawną przeszłość naszą. Niweczono 
wszelkie instytneye narodowe, zaprowadzając w ich 
miejsce nowe, nie odpowiednie ani duchowi ani zwy­
czajom rozszarpanego narodu. Usuwano język polski 
z administracji, sądownictwa i szkoły, pożyczano pie­
niędzy na dobra, aby je tćm łatwićj i tem prędzej z 
rąk dawnych posiedzicieli wydrzeć; starostwa, dobra 
królewskie i duchowne wydzierżawiano lub za bezcen 
sprzedawano Niemcom. Lecz nie dość tego -- spro­
wadzano masami niemieckich kolonistów i założono dla 
nich siedziby w rozmaitych stronach, aby ztąd jak rak 
ciało ludzkie, toczyć mogły społeczeństwo polskie. A 
wszędzie i zawsze starano się pokryć te łaski Danaów 
to pozorem uszczęśliwienia nas, to zaszczepienia w nas 
oświaty, to nauczenia nas porządku, gospodarstwa, to 
podniesienia dobrobytu — nigdy zaś, aż do pewnego 
czasu, nie wypowiedziano nam wyraź ne: „zagłada 
wam.“

Prawda, że zdołano wszelkierni środkami wydrzeć 
dużo ziemi z rąk naszych, że osadzono pomiędzy nami 
kilka set tysięcy Niemców, że przekuto sto tysięcy ży­
dów na towarzyszów broni ku nam wymierzonej __
lecz postępu w przeobrażeniu nas na Germanów nie 
zrobiono prawie żadnego.

Od czasu powodzeń oręża pruskiego zmieniła się 
i taktyka z nami — poczęto się nad nami moralnie 
pastwić. Wręcz powiedział nim ks. Bismarck: „mu- 
sicie być Niemcami. ‘ środkiem do tego celu prowa­
dzącym ma być wychowanie i kształcenie młodzieży. 
Zaprowadza więc rząd tak w szkołach ludowych jak 
w zakładach wyższych język niemiecki jaka wykłado­
wy, rugując polski. . Czyż jednakże przypuścić należy, 
aby rząd pruski, który podobne doświadczenia z nami 
ol stu lat robi, miał rzeczywiście sądzić, że po- 
zwolimy się tym obu hem cywilizaeyi zagluszyćl Rząd 
pruski, dobrze wie o tćm, że zaprowadzenie języka nie­
mieckiego jako wykładowego w szkołach ludowych tam 
tylko j ¿kies rezultaty osiągnąćby mogło, gdzie wśród 
licznych niemieckich nader mała liczba polskich dzieci 
i gdzie o nie ani rodzice ani publiczność polska tro­
szczyć się nie będzie. Takich jednakże miejscowości 
jest u cąs bardzo mało, a i w tych zakładaniem szkół 
wieczornych, niedzielnych, rzemieślniczych itd. wszel­
kie wyśdenia germanizacyjne sparaliżować możemy. 
Inny też jest zamiar rz^du pruskiego, inny cel, który 
osiągnąć spodziewa się. Nie mogło to ujść buczności 
takiego rządu, jakim jest pruski, że zaprowadzeniem 
języka niemieckiego jako wykładowego, a zupełnćm u- 
sunięciem języka polskiego edetnie dzieciom naszym w 
szkołach ludowych wszelką sposobność wykształcenia 
Sie, w szkołach zaś wyższych bardzo utrudni postępy 
w naukach. Jest to prawdą niczćm nie zbita, że dzie­
cko polskie me może rozumieć nauki w obcym wykła-

& żywioły w sobie zamyka! a pod przewodnictwem 
takich mężów należy się spodziewać, że święty 
ten naród przez długie lata jeszcze powstrzy­
ma pokojowo-gwaitowny napływ niszczącego 
kulturę barbarzyństwa niemieckiego.“

Tak daleko Tribilne wychodząca w sto­
licy światła i narodowo-liberalizmu pod redak- 
cyą niejakiegoś p. Bernharda. Żadne z pism 
niemieckich wychodzących w te że samej stoli­
cy nie zdobyło się, prawda, na dość uczciwo­
ści i sumienia, by podobną podłość należycie 
skarcić. Natomiast jednakże pospieszyły zamie­
ścić bliższe i najbliższe szczegóły mordu doko­
nanego w Mariendorfie. I cóż się tedy z owych 
szczegółów, rozprowadzonych mianowicie w ber­
lińskim Freindenbl att wykazuje? Otóż, że 
Polacy winni owego mordu na rybaku ma- 
rienbedorfskini noszą nazwiska:

Karl Kote,
Friedrich Kote,
Ferdinand Reinbardt, 
Friedrich Polack,
Kari Radike,
Michael Brunske,
Johann Herkt.

Bez wątpienia wszystko to Polacy najczy­
stszej krwi i wody; tak imiona jak nazwiska 
dowodzą tej prawdy jak najniewątpliwiej. Po­
słuchajmy teraz co F rem d enb 1 att berliński 
o tych Polakach i czynie ich mówi dalej.— 
Otóż, nasamprzód powiada, że z wyjątkiem 
Reinbardta, pochodzą wszyscy z W. Ks. Po­
znańskiego; dalej powiada, co może ważniejsze, 
że gdy icli w przeszłą niedzielę rano przywie­
ziono wozami w kajdanach do Berlina, tłum 
stolicy światła i cywilizaeyi składający się także 
może z „ P o 1 a k ó w“, c h c i a 1 o d b i j a ć i u w o 1- 
nić i że tylko energia wachmistrza żandarmów, 
który był zmuszony dobyć pałasza, zdołała zgro­
madzone pospólstwo berlińskie od podobnego 
przedsięwzięcia odstraszyć. — Oba te fakta za

wolno bardzo wiele, pośród których przyzwy­
czaja się do widoku krwawych egzekucyi bez­
bronnych i niewinnych ludzi, pożóg całych wsi 
i miasteczek, wybryków pokrytych bezkarnością 
lub konieczną pobłażliwością, nie wpływają ko­
rzystnie na obyczaje i usposobienie społeczeń­
stwa biorącego w wojnach podobnych zbiorowy 
udział. Dodajmy do tego wzrastający materya- 
lizm, dodajmy, iż, dzięki obecnemu kierunkowi 
religijno-politycznemu, wolnieje węzeł moralno­
ści, dodajmy, że moralnego wpływu wychowa­
nia, religii i kościoła nie zastąpi żandarm i po- 
licyant ukazujący się zawsze dopiero w roli 
Dei ex machina, gdy się złe spełniło; do­
dajmy wreszcie, że miejsce starego Boga miło­
ści i sprawiedliwości zaczyna w owem społe­
czeństwie zastępować nowy Bóg zysku, zarobku 
i sukcesu, — a pojmiemy, że na gruncie przy­
sposobionym podobnie, chwast tylko moralny i 
obyczajowy rodzić się może. Spostrzeżenia te­
go prawdę stwierdza, broń Boże, nie nasz pol­
ski pesymizm może, lecz cała inseratowa strona

____ wszystkich dzienników berlińskich, szeroka ru-
dochodzi do przekonania, że w bieżącym roku bryka dalej wiadomości miejscowych, zapełnio­

na bądź to listami gończeini, bądź doniesieniami 
o wypadkach mniej lub więcej podobnych do 
tragedyi rnariendorfskiej. Stwierdzają dalej 
prawdę tego spostrzeżenia publiczne skargi na 
pobłażliwość sądów w karaniu zbrodni, stwier­
dzają ją śmiałe słowa sumiennych publicystów, 
jak Gustawa Rascha, którym szampan sukcesu 
nie zawrócił głowy i nie odebrał trzeźwości po­
glądu na błędy i zdrożności własnego społe­
czeństwa, których strach połączony z chęcią 
zysku nie wtrącił do serwilistycznej falangi na- 

- .- » -r—v rodowo-liberalnycb pochlebców i panegirvstów
vię na v

7 io.* . downi dzieje. Przy szczypcie uczucia prawdy
i sumienia miałby Faryzeusz prusko-niemiecki 
w obec tego, co się dzieje u niego dzisiaj w

Bi0, - - - -------- -------*---------y/ vvrv.v„»- domu, począwszy od eleganckich i wielkoświato-
Pzvtłl KnAtWa P°iltyczne 8P0S?bl3 81e.już do wych czynów kolejowego „Schwindlu,“ skoń-

go sobie dzienniki rzldowe, VS7f ™ kiszonkowych kradzieżach i wy- 
żeby nowe wybory nie zwię- padkach jak Mariendorfski, mocny powód 

, yj wux.u lopuujiŁmiskiego mianowicie na polu- ńo zastanowienia się nad celnikiem Francyi,
">u, które przy wyborach municypalnych odniosło nad Samarytaninem Słowiańszczyzny, nad nie- 
JTW?-,Nie jest wre8zciet?e8zcze rzecz$ powną, skalaną uczciwością zbiorową Skandynawii, — 
1 ‘ “S gdzie wszjdzie o rzeczach podobnych mało

edług wiadomości, jakie odbiera Agence Ha- lub. wcale nie słychać. . . . Jest to temat 
ciQ bardzo obszernych 

— Dałoby
się tu powiedzieć wiele, bardzo wiele, ale za­
trzymajmy się na na tern, cośmy powiedzieli 
dotąd, a teraz wytłumaczmy się, dla czego fakt
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bezrobocia nie dawały powodu do żadnych obaw a ro 
botnicy odznaczali się umiarkowaniem. Okoliczność 
ta, tak odzywa się Times, najlepszą jest odpowiedzią 
na zarzuty zagranicy, że Anglia odpokutuje kiedyś za 
ta, że daje u siebie schronienie komunistom. Stowa­
rzyszenia rewolucyjne nie wywierają, według pomie- 
Mouego dziennika, żadnego wpływu na stosunki an­
gielskie. Nawet najskrajniejsze stronnictwa rady­
kalne uznają, że rewolucją polityczną poprzedzić 
musi rewolucya socyalna a o takićj może być tylko 
“tawa po jakiój wojnie nieszczęśliwćj. Dopóki jedna- 
o«oż, tak kończy Times, zdała się trzyma Anglia 

«1 wojen kontyenntalnycb, dopóty nie poniosą szwan­
ku ani przewaga przemysłowa ani materyalua pomy

taz jest za polityką pokojową 
płoną.

Zdawałoby się czytając dzienniki włoskie, że za- 
11(181 się we Włoszech na rozwiązanie Izby deputowa-

nawet drogo oku-

------- vi.xuvx.jj» pujuuuu» niium atak na otwierający pole do bardzo
«D 3 • Z Po?ot*u niepogody; wszakże z dniem każdym i bardzo obfitych zastanowień, 

•jta»!lc‘ewać się można stanowczćj bitwy. Karliści skon- +•’ —i—j__
waL en? iWa^ 8’^ ^?ntejurra> Alto, Discastillo i Pu
?miejftwva k ^e*Da’ republikaBie zaś pod Logrono i na pra

“rzegu Tafalli. Bilbao dostatecznie podobno za

¡o#z Madiytu, odroczyła północna armia

kJri-rz°n° w żywność a dywersya, przedsięwzięta przez
3 »¡odł W d° Aragcnü zupełnie się podobno nie po- 

a'
ia pr!

48)

19
odp<a P0S)tfo ^Spraw°zdania posłów?. Z rozmaitych 

33^’os}1 . ywaj*i sig glosy wyborców, domagające się, aby 
jm<-Wle nas* zdawali ®PrawS z swych czynności tak na 

Pruskim jako też i parlamencie niemieckim. — 
"pod4iatvw aby Komitet centralny wyborczy wziął ini-

w tym względzie i jako organ wyborców za- 
— posłów do zdawania sprawy z ich czynności. — 

Nr i1 Cl1“ chwilę uważamy za nader stósowną do tego.

mordu mariendorfskiego, fakt bez wątpienia ze 
względów ogólnie ludzkich pożałowania godny, 
ale przekazywany zwykle według naszego po­
rządku dziennikarskiego do rubryki wiadomości 
potocznych, na końcu pisma, dostępuje zaszczy­
tu pomieszczenia na naczelnem jego miejscu. 
Niechaj za to podziękuje publicystyce niemie­
ckiej, która, czysto po faryzeuszowsku i po 
narodowowo-liberalnemu pragnąc zrzucić odpo­
wiedzialność ohydnego faktu ze społeczeństwa 
własnego, nie wstydzi się zwalać go na karb 
naszego. Wielce popularne i rozpowszechnio­
ne w stolicy nowego cesarstwa prusko-niemie- 
ckiego pismo Tribüne, odzywa się w przed­
miocie mordu mariendorfskiego dosłownie jak 
następuje:

i . 7 — _— — .... ..«u uiu nnjic iu»uiuiec naum w cbcytn wyki
mieszczone we bremdeblatt nie pozostają bez danej języku. Tak ten system pruski przedstawia s
noii-n aren każdemu. C.hnci 0.7hv niO L 1 rr __ * 1pewnego sensu moralnego

Nie myślimy płacić narodowo-liberalnej ni-
kćzemności i podłości równą monetą; nie będzie­
my jak ona czynili odpowiedzialnymi za czy­
ny jak mariendorfski, ani narodu prusko-nie­
mieckiego, ani żydów jak p. Lasker, czy chrze- 
ścian jak p. Braun. Tyle jednak pewna, że je­
żeliby można z faktu owego wynieść jakikol­
wiek sens moralny, to chyba tylko ten, jakie 
to doskonałości społeczeństwa swego naród nie­
miecki w nasze Poznańskie nam nasyła i jakie 
próby swej dzielności i moralności okazy owe 
germańskie na widowni własnej metropolii zdol­
ne są składać. Z drugiego szczegółu doniesio­
nego przez Fremdenblatt, cóż innego może­
my wnosić logicznie, jak tylko, że czyny w ro­
dzaju mariendorfskiego, znajdują współczucie na 
bruku stolicy światła i cywilizaeyi. W obec 
podobnych prawd oczywistych zamilknij lepiej i 
płacz nad sobą, jeżeliś tego zdolny, nikczemny 
narodowo-liberalizmie prusko-niemiecki!

Bo nie trzeba zaiste ani zarozumiałości, ani 
zbytku miłości własnej, aby patrząc na próby 
i na łamane sztuki twojego sumienia i moral- 

się wyższym i lepszym od ciebie!

każdemu, chociażby nie bjł z zasadniczemi prawdan 
pedagogiki obeznanym. Nie będziemy powtórnie przj 
taczali na poparcie naszego twierdzenia zdań w t( 
treści nawet przez pedagogów niemieckich wygłoszc 
nych, gdyż inną już. rażą Dziennik Poznańsk 
przytoczył odpowiednie ustępy z Bennekego pedagogi 
ki. Uotateczoym rezultatem, jaki zaprowadzony systei 
kształcenia naszych dzieci ma osiągnąć, będzie zacoft 
nie, zmitrężenie i stępienie umysłowe naszych dziec 
Jest to prawdziwy Yerdummuugssystem... my P< 
łacy me mamy na to wyrażenia tak dobitnego, bośm 
nigdy takich środków nie używali. Jeżeli więc nie ’ 
Germanów, to w Helotow i Pariasów mamy się prze 
mienić, aby nas potem, inódz tępić jak szczury arsze 
niklem. Gała ta machina szulratów i szulinspektoró’ 
na to tylko zbudowana z wielkim kosztem, aby baczni 
pilnowała, żeby polskie dziecko w szkole za polski 
pieniądze utrzymywanćj polskiego nie słyszało słowt 
Skutki takiego kształcenia mogą wydać potworne owo 
ce — jedynóin lekarstwem, aby zapobiedz złemu, mło 
dzież choć już podrosłą kształcić w szkołach wieczór 
nych, niedzielnych itp.

Ciekawa to rzecz, jakie skutki

nosci, czuc

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wjbór radzcy miejskiego Pyrkosza w 

Raoiborzu stósownie do zapadlój uchwały tamtejszego zgroma­
dzenia reprezentantów, jako bezpłatnego radzcę miasta Racibo­
rza na prawny przeciąg lat sześciu.

, jaaie skutki wywiera ten a, 
sfera germamzacyjny na młodzież nasza uczęszczając 
do szkół wyższych. Zapytać się najpierw należy, cz 
szkoła wyższa nie nastręcza rządowi lepszego pola dzii 
lalnosci aniżeli szkoła ludowa. Przedewszystkićm n 
trzeba tu zapomnieć, że młodzież, przychodząc już zw 
kle do szkól wyższych z pewnym zapasem wiadomi 
ści, w domu rodzicielskićm uskarbionym i wynoszi 
z domu pewne poczucie narodowości, na zgermanizi 
wanie . najmniej jest narażoną. Język jej ojczysf 
może się skazić, może nabrać krzywych wyobrażeń - 
mianowicie w historyi, lecz duch jćj szczególnićj w tyc 
zakładach, gdzie znaczniejsza znajduje się ilość Polt 
ków, zahartuje się w otoczeniu niemieckićm zawczas 
do antagonizmu niemieckiego i tćm wcześniej zaczni 
pogardzać narzuconemi sobie ideałami. Pomne mi dc 
brze czasy szkolne, nie tak jeszcze dawne, pomna t 
kolegująca młodzież szkólna, jak wśród przeważnćj li 
czby Niemców i z wyjątkiem księdza i profesora łaci 
ny i iezyka nolskiecro nrzez snmupb
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rój w naukach wodziła, a i to pamiętam, jak Niemcy, 
aby z nami rozmówić się mogli, polskiego uczyli się 
języka, gdy nie inaczój jak po polsku do nich prze­
mawialiśmy.

Słowa zacnego naszego doktora, tak zwaliśmy na­
szego polskiego profesora, wystarczały, aby nas i do 
pilnój pobudzić pracy i do takiego zachowywania się 
w szkole, że i Niemcy Polaków uczniom niemieckim 
za przykład stawiali. Nie, młodzież w szkołach wyż­
szych będąca, nie ma obawy, aby się zgermanizowała, 
byleśmy tylko jój polskich poddawali książek, ducha 
jój narodową kar mięć strawę. Jedynie, nad niemczy­
znę się mozolęc, kończy młodzież zazwyczaj o rok lub 
dwa późniój szkoły, lecz w zamian za to zawczasu po- 
znaje tych, z którymi jej późniój walczyć wypadnie. 
W następujęcych dwóch wykazach znajduję się zesta­
wieni uczniowie do 17 wyższych zakładów naszego W. 
Ks. Poznańskiego uczęszczający, wedle narodowości 
podzieleni. Czerpałem te liczby z źródeł rzędowych, 
bo z programów przeważnie z roku 1872 i 1873. — 
Przytaczam zaś tylko ogólne liczby uczniów każdój 
szkoły i uczniów, którzy ukończyli swe nauki.

Ogólna liczba wszystkich uczniów.

światła, nie szczędźmy grosza na szkoły, dopomagajmy 
mniój zamożnym, aby dzieci swe kształcić mogli, gdyż 
tylko wtedy, uzbrojeni oświatę, naukę i wiarę, w przy­
szłości cali z walki wyjść możemy.

11 czerwca.

Poznań: Mary a Mag. 613 37 16 = 666
,, gimn. ewan. 15 254 300 = 569
„ szkoła real. 173 175 131 479

Ostrów: gimnaz. 307 100 94 = 501
Śrem: ,, 230 54 52 =- 336
Inowrocław „ 76 89 52 = 217
Gniezno „ 128 93 56 = 277
Leszno „ 100 150 105 = 355
Krotoszyn „ 30 137 82 = 249
Rogoźno „ 43 86 39 = 168
Piia 17 196 34 = 247
Bydgoszcz „ 16 380 90 = 486

„ szk. real. 19 434 87 = 540
Międzyrzecz: gimn. 27 110 17 = 154
Trzemeszno „ 45 32 25 = 102
Wschowa szk. realna 25 125 14 = 164
Rawicz „ 28 227 83 = 338

1892 2679 1277 — 5848

Poznań: Mar. Magd. 
„ gim. ewang. 
,, szkoła realna

Ostrów: gimnazyum 
Śrem „
Inowrocław „ 
Gniezno „

Wykaz abituryentów.
Polacy Niemcy Żydzi

39 3
9

Leszno
Krotoszyn
Piła
Bydgoszcz

1
15
24

1
3
4 
2

7
10

2

Razem. 
= 49

szkoła real. 
Międzyrzecz: gimn. 
Wschowa: szkoła real. 
Rawicz „

4
9
2
1
6
8
4 
8
5 
8 
3 
3

1
2

19
3

25
34

3
4

17
10

5
10

5
9
3
5

Z miasta prowiucyonalnego,
(Kwestya droina.)

X Wypadki szybko po sobie następuję, bo za­
ledwie od spraw drożnych się oderwaliście a tu już 
sejm prowincyonalny zapowiedziany i w dniu 14 bm. 
ma być otwartym.

Pospieszam za pośrednictwem waszóm podać inoje 
zapatrywania co do U3tawy drożnej a może, że i z nich 
da się co skorzystać.

Dziś już nikt nie wątpi, że łatwe komunikacye a 
tóm samóm i dobre drogi są najlepsza dźwignię boga­
ctwa narodowego. Każdy z nich odnosi korzyści, tak 
ten, co produkuje jak i ten, co spożywa, słusmórn za- 
tóm jest, aby tóż każdy według swój możności i sił do 
dobrego stanu dróg się przyczynił.

Nikt, a tóm mniój miasta mogę być wolne od te­
go ciężaru. Mieszkańcy miast w ścisłóm znaczeniu te­
go wirażu sę albo spoży wajęcemi materye surowe albo 
tóż służę za pośredników pomiędzy spożywającymi i pro­
dukującymi je a zatóm im najwięcój na tóm zależy, aby 
to wprowadzenie w ruch tój materyi jak najrardój ko­
sztowało. Miasta tóż jak największe zyski z dobrych 
dróg cięgna.

Słusznóm więc będzie, że w państwie regularnie 
urządzonym każdy bez wyjątku od najwyż­
szych dostojników aż do najniżs ze g o 
pachołka, począwszy od wieku dojrza­
łego aż do starości, to jest od 21 aż do 60 ro­
ku życia swego, powinien pewną ilość dni na tę rzecz 
publiczną odrobić.

Ponieważ drogi można podzielić na trzy główne 
działy, to jest na drogi gminne, powiatowe i prowin- 
cyonalne i koniecznóm jest, aby każda reprezentacja 
tych działów miała oznaczony zasób robocizny, jakim 
dysponować może — dobrzeby więc było, aby liczba 
dni roboczych, przypadających na jedną osobę, była 
trzy, to jest po jednym dla każdój reprezeutacyi.

Ten, kto ich odrobić nie może lub nie chce zapła­
ci je według ceny miejscowój ustanowionój przez stany 
jowiatowe wedle stosunków i okoliczności każdego ob-

dla każdój z osobnawodu policyjnego lub tóż nawet 
gminy.

W naszóm założeniu powiedzieliśmy, że każdy we­
dług swych sił i możności przykładać się powinien. 
Dotychczas ten ciężar jest rozdzielony wedle sd tylko. 
Któż korzysta najwięcój z dobrego stanu dróg i kto

Odpowiedź jest prosta, że ten

Razem 89 73 39 = 201
I cóż nam te liczby powiadają? Oto, że na ogól­

ną liczbę 5848 uczniów uczęszczających do szkół wyż­
szych przypada na

Polaków 32ł/3°/0 
Niemców 455/e°/0 
Żydów 21V/0

Z ogólnój zaś liczby młodzieży, która ukończyła 
szkoły, przypada na

447<%

niu władz szkólnych z tymi nauczycielami. Obok pię- wem centrum a 52 deputowanymi prawego centrum, 
ciu szkół ludowych przez miasto utrzymywanych istnie- którzy podpisali program tego stronnictwa, podjęte na 
ją jeszcze dwie takie szkoły we Lwowie, utrzymywane nowo zostały. Punktem wyjścia była, klauzula, doty- 
dotychczas w całości lub częściowo z funduszu nor- j cząca rewizyi konstytucyi po upływie sisdmioletniój 
malnego, dziś nazwanego „funduszem krajowym szkól- \ prezydentury Mac-Mahona. Organ orleanów J o u r n ał 
nym.“ Tych szkół miasto na siebie nie przyjęło jeszcze, ; de Par is bynajmniej nie jest dalekim od popierania

’ ' ■ • - i ji ii —V - ----- ( tych rokowań i przyjęcia ostatecznego ogłoszenia rze-
czypospolitej. Powodem do tego jest głównie obawa 
przed bonapartyzmem, który szerokie w kraju zapu­
szcza już korzenie. Książęta orleańscy i ich przyjaciele

!
k

Polaków 
Niemców 
Żydów

Widzimy z tych cyfr, że Polacy stosunkowo naj­
większy kontyngens młodzieży kończącój szkoły wyka­
zać mogą, podczas gdy Niemcy największą ilość w o- 
góle do szkół posyłają. Przekonać się ztęd możemy, 
i to także na przyszłość sobie tuszymy, że rząd mimo 
ogromnych trudności, jakie stawia naszój młodzieży, 
swego celu, aby ją zgermanizować, na tój drodze nie 
dopnie. Z drugiój zaś strony nie trudno z tych cyfr 
wyczytać, że stosunek młodzieży niemieckiój, kończą­
cój szkoły, dla tego wypada niekorzystniój, że prócz 
zawodu handlowego i przemysłowego ma nadto otwarty 
przystęp do karyery na urzędmków w administracyi, 
w sądownictwie, przy poczcie i tylu innych, dokąd dla 
naszój młodzieży droga albo zamknięta albo takiemi 
trudnościami hamowana, że nie warto jój się oddawać. 
Ztąd tóż znaczniejszy zastęp młodzieży niemieckiój 
opuszcza szkoły nie ukończywszy ich i przechodzi do 
zawodów odpowiednich swemu wykształceniu.

Lecz przypatrzmy się teraz odwrotnój stronie me­
dalu, Wedle popisu przez władze rządowe dokonane­
go liczy ludność W. Ks. Poznańskiego przeszło l1/. 
miliona mieszkańców. Z tój liczby przypada wedli 
tych samych źródeł

na Polaków przeszło 800,000 
na Niemców „ 600,000
na Żydów około 100,000.

Jeżeli z temi teraz cyframi porównamy liczbę do 
szkół uczęszczającój młodzieży, z boleścią serca się 
przekonamy, że na

1000 Polaków przypada 27«
„ Niemców „ 4łZj
„ Żydów „ 12®/*

do szkół uczęszczających.
Tu widzimy znowu, jak mimo ogólnego uzdolnienia 

młodzieży naszój już to z powodu materyalnego niedo­
statku już to w skutek niedbalstwa naszego wtyle po 
za żydami i Niemcami pozostaliśmy.

Przypatrzmy się, jak żydzi skrzętnie garną się do 
nauki, aby ją wszelkiemi sposobami wyzyskać — na­
uka jest u żydów ową dojną krową i, chociaż bynaj- 
mniój nie stawamy w obronie li tylko takiego zużytko­
wania nauki, jednak z drugiój strony wiemy, że 
mamy korzystać z mamony tego świata. Wykazaliśmy 
cyframi, jak mała liczba młodzieży naszój do szkół wyż­
szych uczęszcza, a przecież nie można przypuścić, żeby- 
śmy nie mogli się zpomódz na wysłanie większój licz­
by chłopców do szkół. Wyjątkowe, nie normalne jest 
nasze położenie po rozbiorze Polski — to tóż i środki, 
jakich chwycić się powinniśmy dla ocalenia naszój na­
rodowości, która doprawdy wtedy tylko cza3 burzy 
przetrwa, jeżeli światłych będzie miała szermierzy, po­
winny być innego jak zwyczajnego zakroju.

Żyjemy po części tak, jak gdybyśmy żyli w nie­
podległej Polsce — gdy tymczasem z góry przezna­
czona nam zagłada. To tóż wiele, bardzo wiele po­
winniśmy sobie odmawiać, abyśmy mogli wszystkie si­
ły wytężyć na odparcie śmiertelnych, naszój narodowo­
ści grożących ciosów. Dzieci nasze to bojownicy, co 
po nas na coraz ciaśniejsze pole walki wystąpią — a 
wszakżeź kochamy dzieci nasze! Jeżeli tak, toć u- 
zbrojmy je w broń obosieczną, aby albo nie padły tru­
pem pod cywilizacyjnym obuchem, albo tóż znikcze- 
mniałe nie pełzały po klęczkach, szukając łaski z rąk 
dumnego zwycięzcy. Dajmy im światła, jak najwięcój
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uczniów polskich,
„ niemieckich, 
„ żydowskich

je najwięcój zużywa 
kto najwięcój używa inwentarza pociągowego lub in­
nego. Zatóm tóż każdy koń, wół, zgoła każde bydle 
pociągowe powinno również pewną ilość dni odrobić. 
Oznaczenie tych ilości dni, jak ich użycie, pora, chwila 
użycia etc. wszystko to powinno być oznaczone przez 
reprezentacyą powiatową, która powinna mieć na wzglę­
dzie, że jakkolwiek dobry stan dróg podnosi ogólny 
dobrobyt, to przecież jest ciężarem. Ciężar kaź iy u • 
miejętnie rozłożony lżejszym się staje a energicznie 
pochwycony z łatwością może być zniesiony, byle słu­
szność wszy8tkióm kierowała.

Nie rozumiem energicznie jak np. że ponieważ 
gdzieś od wieków na drogach nic nie robiono na liaz 
— pewnie więcój dla kaprysu jak z potrzeby — pię­
tnaście dni każą ludziom odrabiać, a jeżeliby kto się 
do tój roboty stawdć nie mógł, dzień ten na 2 talary 
szacują. Energicznie rozumiem, aby nikt od tego 
podatku zwolnionym być nie mógł, ani tóż jego koń, 

wół, jego osioł. Koniecznem byłoby mieć ludzijego
wypowiecie fachowych, którzy wezwani przez komisarza 
drogowego mogliby oznaczyć na każdój drodze co i jak 
wyaonaćby należało, aby robota była skuteczną i trwałą 
a zresztą, aby w całości tych robót był pewien lad, pe­
wien związek. Obywatelstwo nasze stawało nieraz na 
czele postępu, niech i dziś idzie przodem, ale niech 
działa skrzętnie i umiejętnie, otwarcie i gkśno. Niech 
stara się lud oświecać o słuszności i potrzebie takich 
ustaw i niech daje przykład choć z początku w pety- 
cyonowaniu a niech działa tak, aby nie można ich do­
brych chęci na złe i przeciw nim wyzyskać. Troszkę 
więcój czynności nie zaszkodzi.

Lwów, 9 czerwca.
(Organizacya szkół ludowych. — Rada szkólna. — Inspektor p. 
Mandybur. — Słowo. — Fundacya Goszczyńskiego. — Cu­

riosum.)
^T.) Nasza krajowa Rada szkólna zabrała się te­

raz bardzo energicznie do wprowadzenia w życie ma­
jów ój ustawy szkólnój, mającćj zreorganizować nasze 
szkólnictwo krajowe. Najwyższy bo tóż czas po temu. 
Zwlekanie tój reorganizacyi najgorsze pod każdym 
względem wywołuje skutki. Wspominałem już da- 
wniój o agitacyi między nauczycielami na prowincji, 
agitacyi wymierzonój nie tylko przeciw Radzie szkól­
nój, lecz i przeciw naszemu samorządowi i uzyskanym 
dla kraju prawom. Agitacya ta nie pozostała niestety 
bez skutku, bo na konferencyi nauczy cielskiój okręgu 
szkólnego Sanockiego, uchwalono rzeczywiście aby prosić 
rząd wiedeński by wziął szkoły ludowe pod swój 
bezpośredni zarząd i ustawodawstwo co do szkół ludo­
wych odebrał sejmowi a oddał Radzie państwa. Jak- 
kolwiekbądź zecheemy tę rzecz obracać, trudno zwalić 
winę tój ze wszech miar potępienia godnój uchwały, 
jedynie na Wrogą samorządowi agitacya. Część winy 
i to znaczna spada zawsze na barki Rady szkólnój 
krajowój, która do takiego rezultatu agitacyi, bezczyn­
nością swoją przyczyniła się.

Tu we Lwowie ma być reorganizacya szkół miej­
skich do września przeprowadzoną. Tak zapowiada 
prezydent miasta, tak przyrzeka Rada szkólna krajowa. 
Utinam falsus s im vates, ale podobno się nie 
pomylę jeżeli pozwolę sobie twierdzić, że i to nie 
sprawdzi się. Konkursa wprawdzie na posady nau­
czycielskie w pięciu szkołach miejskich już ogłoszone 
i podania wejdą do Rady szkólnój okręgowej w sześcio­
tygodniowym terminie, czy dostaną się one jednak przed 
sierpniem do Rady miejskiój która ma między kandyda­
tami, a na 40 posad nauczycieli i nauczycielek i 10 
praktykantów i praktykantek będzie podań kilkaset — 
zrobić wybór i przedstawić ich do nominacji Radzie 
szkólnój krajowój? i czy Rada miejska byłaby nawet 
w stanie, przeprowadziwszy całą rozwlekłą manipula- 
cyą przez magistrat, sekcyą i pełną Radę do września 
z tym operatem się uporać? Gdyby nawet — co jest 
fizycznie niemożliwóm, załatwiono całą tę sprawę w je­
dnym miesiącu w Radzie miejskiój, — to pozostaje je­
szcze Rada szkólna krajowa, która ostatecznie o nomi- 
nacyacb decyduje. Nauczyciele miejscy niech się więc 
nie łudzą. Frowizoryum potrwa dalój i dobrze będzie 
jeżeli z końcem roku bieżącego ustanie. Nadmienię 
przy tój sposobności o dziwnóm zaprawdę postępowa-

choć ustawa nie zna szkół ludowych z funduszu krajo­
wego utrzymywanych. Nauczyciele tych szkół nie wie­
dząc przeto, co się z nimi stanie, nie wiedząc czy się 
mają podawać na posady nauczycielskie, co do których 
miasto konkurs ogłosiło, udali się Jo Rady szkólnój 
krajowój z uniżonóm zapytaniem w tój mier-e. Pan 
inspektor Mandybur tak się oburzył tą, zdaniem jego, 
niepotrzebną ciekawością petentów, że składając do­
wód jak poszanowanym być powinien stan nauczyciel­
ski, po prostu za drzwi ich wyprosił, czas jego bo­
wiem zbyt jest drogim i tracić go nie może na gawędy 
z podwładnymi.

Sprawa ruska jest ciągle przedmiotem polemiki 
zaciętój Dziennika polskiego przeciw Gazecie 
narodowćj, Dziennikowi Poznańskiemu i 
jego lwowskiemu korespondentowi. Ton jednak 
i sposób, w jaki organ klubu postępowego 
do Dziennika Poznańskiego przemawia, jest ; 
nierównie przyzwoitszy i łagodniejszy. Nie czytałem j 
ostatniego numeru Słowa. Dzisiejsza Gazeta ja- i 
rodowa utrzymuje jednak, że organ partyi święto- , 
jurskiój przyjął życzliwie jój program co do wspólnej 
i łącznej akcyi Polaków i Rusinów w Galicji przeciw 
obcym, jednych i drugich eksploatającym żywiołom 
niemiecko żydowskim.

Na naszą wystawę dzieł sztuki ciągle jeszcze no­
we przybywają przedmioty. Przedwczoraj nadeszło 14 
obrazów a kilka jeszc e jest zapowiedzianych.

Wczorajsze przedstawienie teatralne na korzyść 
fundacyi imienia Seweryna Goszczyńskiego wy- 
padlo mnićj świetnie niż się spodziewać należało, pu­
bliczność nie zebrała się bowiem tak licznie, jakby ze 
względu na osobę czcigodnego jubilata i na piękny 
cel°fundacyi zebrać się była powinna a zachowała się 
tak obojętnie i zimno, jak wątpię by gdziekolwiek w 
Polsce publiczność w obec podobnój okoliczności za­
chować się była w stanie. Nawet najgorętsze ustępy 
prześlicznego wiersza Władysława Ordona, wygłoszo­
nego przez p. Nowakowską, nie były w stanie jój roz­
grzać. Czyśmy tak zpoważnieli i zmądrzeli, czy tylko 
wyziębli? Na usprawiedliwienie publiczności, którćj nie 
było w teatrze, da się to powiedzieć tylko, że sprawa ju­
bileuszu Seweryna Goszczyńskiego i fundacyi, za mało 
przez komitet u nas jeszcze rozgłoszoną została, gdyż 
do tój chwili nie publikowano jeszcze odezwy, którą 
wam już przed kilkoma dniami przesłałem. Wiele 
więc osób nie wiedziało nawet o co chodzi, tóm bar- 
dziój, że afisze tak jakoś niezręcznie ułożono, iż ude­
rzało z nich w oczy tylko imię p. Marka, dającego 
koncert a nie tak zasłużone ojczyźnie imię Goszczyń­
skiego. Na usprawiedliwienie zaś publiczności zgro- 
madzonój w teatrze a tak okropnie apatycznój to 
chyba przytoczyć można, że ją skazano nasam- 
przód na wysłuchanie trz godzinnego koncertu, co 
naturalnie mogło najsilniejszych i najgorętszych zmę­
czyć tak, iż nawet wiersz Ordona, rozruszać ich nie 
był w stanie. Że „obraz z żywych osób“ niko­
go nie rozentuzjazmował, temu się wcale nie dziwię, 
nie publiczności w tóm wina (która ledwie około go­
dziny 11 w nocy odsłonięcia tego obrazu doczekała się) 
lecz obrazu samego, który z łaski arcymisternego bły­
skawicznego oświetlenia, mało przez kogo był widzia­
ny a pewnie przez nikogo nie był zrozumiany. Przed­
stawienie, dzięki siedmiu numerom koncertu p. M a r- 
ka, który nawiasem powiedziawszy, po mistrzowsku z 
zadania swego wywiązał się i zadziwił wszystkich swą 
silą, grał bowiem sam i Webera i Chopina i Liszta, 
tak się przeciągnęło, że dla spóźnionej pory musiano 
z programu opuścić odegranie jednoaktowój komedyi 
Korzeniowskiego „Qui pro quo“. Jubilat szano­
wny pan Goszczyński przez cały ciąg przedsta­
wienia w przystrojonej kwiatami loży obecny, był do 
głębi wzruszony objawami głębokiój czci i sympatyi, 
którój wyraz dawali w imieniu ogółu odwiedzający go 
w loży znakomitsi przedstawiciele piśmiennictwa na­
szego, i wierszem do niego wystosowanym Władysława 
Ordona. Przeszlę go wam, zasługuje bowiem na to, aby 
go cała poznała Polskę.

Na zakończenie jeszcze curiosum, z jakiem 
podobno tylko we Lwowie można się spotkać. Przy 
ulicy Piekarskiej stoi niepckaźny pałacyk hr. M i e- 
r ó w, niegdyś Turkułów, a na tym pałacyku umie­
szczono pokaźnemi literami wypuklemi następujący 
napi8:„Nie wolno ubogim chodzić do pa­
łacu.“ Nie wiem w jaki sposób służba przestrzega 
tego przepisu. Prawdopodobnie musi każdy chcący 
..chodzić do pałacu“ u wchodu udowodniać, że 

kiedy ludziom ubogim tam wchodzić nie

stracili wiele na duchu, a ks. Chartres miał się nawet 
w tych dniach wyrazić: „Sprawa nasza jest straconą.“ 
Organ ks. Broglie Français oświadcza się dzisiaj 
przeciw przymierzu z lewóm centrum, bo opierając się 
na lewicy nie można, zdaniem jego, doprowadzić do 
niczego i tylko spowodować rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego. Klerykalny dziennik Univers mówiąc 
o przymierzu lewego centrum z prawem, tak się mniej 
więcój wyraża: „Skoro przeszła monarcbiczna większość 
nie mogła przywrócić monarchii, nie pozostaje jój nic 
innego jak tylko przewidzieć tę okoliczność, w którój 
republikańska mniejszość powoła ją do ogłoszenia rze­
czy pospolitej. Lewe centrum zrobi prawdopodobnie 
takie propozycje. Będzie to ostatnią sposobnością dla 
prawicy do ukonstytuowania się na nowo i powzięcia 
uchwały. Na zawezwanie lewicy ma jedną tylko od­
powiedź: „Ogłoszenie monarchii.“ Jeżeli prawica nie 
ma dość siły do połączenia się ściśle w obec koalicyi 
republikańskiego stronnictwa, to albo rzeczpospolita bę­
dzie ogłoszoną albo Izba będzie rozwiązaną. Wszystko 
zależy od prawego centrum, które odpowiedzialnóm bę­
dzie za wszystko, jeżeli po lełni błąd.“

Wiadomości zresztą z Francji nadchodzące dzisiaj 
nie przynoszą ani nic nowego ani pocieszającego dla 
tyle znękanego już kraju. Posiedzenie dzisiejsze Izby 
na któróm toczyły się obrady nad wyborczem prawem 
gminuóm, poruszyło jeszcze więcój umysły i doprowa­
dziło do większego rozdrażnienia. Eksdyktator Gam­
betta puściwszy wodze swemu językowi, nazwał bona- 
partystowskich ministrów, jeaerała Cissey i ministra 
skarbu Magne urzędnikami, a gdy marszałek 
Buffet zażądał od Gambetty odwołania tych słów, od­
powiedział na to eksdyktator: „Podtrzymuję me wyra­
żenie i nie myślę go cofać. Nie jest ono żadną obra­
zą, ale charakterystyką tych panów.“ Łatwo ztąd 
przekonać się do jakiego zamięszania musialo przyjść 
z tego powodu w Zgromadzeniu narodowóm i jaka za­
wziętość urosła pomiędzy stronnictwami. Pomiędzy 
republikanami a bonapartj stami nie ma obecnie mo­
wy o żadnóm możliwóm porozumieniu a nawet gdyby 
przyszło działać polączonemi siłami przeciw agitacyom 
i pretensjom orleanów.

Ks. Broglie nie godzi się bynajmnićj na program
lewego centrum i dal polecenie komisji trzydziestu do
przedłożenia Izbie dwóch praw konstytucyjnych a 
mianowicie prawa o Izbie wyższćj i rozwiązaniu Izby 
niższój wspólnie z prezydentem rzeczy pospolitej, jak i 
prawa o przekazywaniu władzy wykonawczej. Jeżeli 
projekt pierwszy przejdzie, w takim razie przyjęłaby 
Izba to, czego najpierw żąoał były wiceprezes gabinetu.

HISZPANIA.

jest bogatym, 
wolno.

N IE M C Y.

# Berlin, 11 czerwca. Wczoraj ukonstytuowało 
tutaj „stowarzyszenie ogólne w celu obradowania 

nad sprawami politycznemi“ przez przyjęcie statutów 
i wybór zarządu. Stowarzyszenie to ma na celu po­
zyskanie rozmaitych okręgów berlińskich na rzecz po­
stępowego stronnictwa. Członkiem tego stowarzyszenia 
może być wprawdzie każdy, który trudni się i trudnił 
sprawami publicznemi i rocznie płaci 3 marki, jedna­
kowoż cała organizacja, jak pisze N a t.-Z t g. prżpmawia 
za tóm, że chodzi jedynie o wzrost postępowego Strónni- 

! ctwa. Z tóm się tóż nie taił poseł Eug. Richter w swojój 
przemowie, którą zagaił Zgromadzenie. Podniósł on, 
że w czasach, w których narodowo-liberalne stronnictwo 
tak śmiało rzuciło rękawicę postępowcom, okręgi po- 

! stępowe z większą występować/Winny stanowczością. 
Do zarządu wybrano między indejmi posłów pp. Rich­
tera i Bergera, nie wybrano zaś dra Lówego, z czego 

■ zadowolone organa narodowo-liberalne, bo ich zdaniem 
nie może mieć powodzenia taki pan Richter, który 
miał odwagę głosowania i przemawiania przeciwko pra- 

i wu wojskowemu w parlamencie.
Rewizye, jakie się odbyły w tych dniach w Ber­

linie u większej części przewódzców socyalnego stron­
nictwa i w biurach redakcyjnych pisma: N e u e S o- 
cialdemo k r a t, zajmują dość żywo dziennikarstwo 
berlińskie, które już teraz utrzymuje, że wytoczony bę­
dzie proces o zbrodnią stanu. Urąga się wprawdzie 

i temu organ socjalistyczny — przypuszcza jednakowoż, 
i że może przyjść do procesu, bo czegożby, jego zda- 

dokazać z prokuratoryą.

się

mem, me można

FRANCYA.
# Paryż, 9 czerwca. Rokowania pomiędzy le-
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Madryt, 8 czerwca. Don Karlos stoi podo­
bno na czele 22 batalionów pod Estellą, gdzie oczekuje 
nadejścia wojsk rządowych, któremi dowodzą Concba, 
Echague i Tassara. Te ostatnie obsadziły już dnia 3 
b. m. linią rozciągającą się od Sanguesy aż do Barba- 
zin, a przeto są panami wszystkich owych pozycyi o- 
bronnyth, zkąd nadaremnie usiłował wyprzeć nieprzy­
jaciela Moriones w dniu 7 listopada r. z. Według 
źródeł karlistowskicli ma Dorregaray maszerować po 
za plecami Conchy na czele 10 batalionów.

Karliści w czasach ostatnich nowy złożyli dowód, 
że nie otrzęśli się jeszcze z owego okrutnego chara­
kteru, jaki cechował icli partyzantkę. Gdy po oswo­
bodzeniu Bilbao byli zmuszeni opuścić mulą mieścinę 
Disnę, podpalili przed odejściem dom, w którym zam­
knęli swych jeńców; wielu z tych nieszczęśliwych zgi­
nęło w płomieniach, d wudziestu jednakże jeńcom, mię­
dzy którymi znajdował się jeden oficer, udało przedrzeć 
się przez płomienie i dostać się dnia 31 maja do Bil­
bao. Równocześnie zamordowali w okrutny sposób 
oficera schwytanego pod Castellon i posłali skrwawiony 
tegoż mundur gubernatorowi prowincji. Podobne 
akta dzikiego barbarzyństwa są na porządku dziennym.

Od niejakiego czasu krzyżowały hiszpańskie okręta 
wzdłuż wybrzeży w zamiarze schwytania okrętu fran- 
cuzkiego, który miał wylądować z bronią dla kailistów. 
Obecnie donoszą, że okręt francuzki, który podejrzy- 
wano, iż wylądował z zapasami broni i amunicyi w 
Lequeitis, został przez władze hiszpańskie obłożony 
aresztem, konsul jednakże francuzki w San Sebastian 
zaprotestował przeciw podobnemu postępowaniu, sku­
tkiem czego osobną złożono komisyą celem należytego 
zbadania całej sprawy.

ANGLIA.

ic Londyn, 7 czerwca. Sprawa kanału Suez- 
kiego zaczyna znowu zajmować świat polityczny. Wia­
domo, że towarzystwo francuzkie tego kanału dotych­
czas źle na nim wychodzi, i że na żądanie Anglii po­
parte przez Niemcy, większość mocarstw reprezento­
wanych w komisyi międzynarodowój carogrodzkiej 
sprzeciwiła się podwyższeniu opłat na kanale, jak tego 
żądał p. Lesseps w interesie towarzystwa.

Francya, zbyt d iś osłabiona, nie mogła wystąpi® 
w obronie interesów kapitalistów francuzkich, a Rosya 
sprzyjająca żądaniu p. Lesseps, nie uznała za stósowne 
sprzeciwiać się Anglii i Niemcom, do których przyłą­
czyły się Włochy i Austrya. Towarzystwo kanału Su- 
ęźkiego jest dziś w takiern położeniu, że dla uniknie- 

straty ogromnego kapitału, włożonego w budowgma

:

kanału, nie ma innego sposobu nad sprzedanie swoich 
jraw jednemu z mocarstw. Zdaje się, że Anglia mia- 
aby ochotę nabyć prawa towarzystwa francuskiego- 
Sia ’posiedzeniu parlamentu angielskiego dnia 5 b. m- 
ord Dunsony poruszył tę kwestyą, stawiając rządowi 
pytanie: 1) czy może przedstawić korespondeucyą wy­
mienioną między mocarstwami w przedmiocie zabezpie­
czenia neutralności kanału Suezkiego w razie wojny 
na Wschodzie, i 2) czy w danym razie odkupiłby 
prawa towarzystwa francuzkiego? Lord Derby n , 
pierwsze pytanie oświadczył, że nie może przedstawi | 
dokumentów o neutralności kanału Suezkiego, bo takie i 
dokumentów nie ma; a co do drugiego pytania odpo^ 
wiedział, że nie może kupić tego, czego mu nie sprze 
dają. Z tych odpowiedzi możnaby prawie wnosić, 
kwestya sprzedaży była poruszona; że jednak p. Les 
seps, który otrzymał nieograniczone pełnomocnictwo 
działania w imieniu towarzystwa suezkiego, jest prz® 
ciwny ustąpieniu praw tego towarzystwa dla Aogn 1 
i że prawdopodobnie wołałby to uczynić dla swojeg0 
rządu, lub tćż dla Rosy i,



3
"W ścisłym związku z teraźniejszym zwrotem spra- 

f kanału Suezkiego, są następujące szczegóły, które 
¿¿aje Deutsche Ztg. o stanowisku Anglii na mo- 
L gródziemnem: „Przez otwarcie kanału Suezkiego, 
Lry szczególniój państwom nad morzem Śródziemnem 
i»je wygodny drogę do Indyi, stacye morskie Anglii, 
A¡bralt&r i Malta, znacznie straciły na wartości. Od 

■„c;a Gibraltaru w roku 1704, angielscy mężowie 
?tanii uważali za pierwszy dogmat swojej polityki ko- 
Linlnój, że Gibraltar jest nieocenionej wartości i że 

e ma takiéj ofiary, którójby nie należało ponieść dla 
rZymania go w posiadaniu Wielkiej Brytanii. Bro­
ją tćż zawzięcie tego klucza do morza Śródziemnego 

«[jeciw Hiszpanom i Francuzom, i niedawno jeszcze 
Buli z szyderstwem odrzucił 20 milionów guld.,

,{¿re Hiszpania ofiarowała mu za tę skałę. Obecnie 
¿ przekonano się, że nie mówiąc już o otwarciu ka­

jała Śu*zkiegcj Gibraltar nie służy już do zamknięcia 
¡norza Śródziemnego, mimo bowiem swoich dwustu 
rBl6t, nie przeszkodzi okrętom przepływać cieśninę. 

Sama forteca nie wystarcza do zamknięcia drogi dla 
pocarstwa morskiego, przedewszystkićm tćż jest stacyą 
jotv wojennej do wycieczek przeciw nieprzyjacielowi. 
Jlalta również straciła wartość stróża drogi morskiej 
jo Konstantynopola lub do Indyi. Bez pomocy olbrzy- 
uiéj floty wojeńnćj, fortece Gibraltar i, Malta, nie są 
już dziś jak dawniej paniami morza Śródziemnego, i 
j tego powodu Anglicy opanowali inny klucz na dro- 
jjo do Indyi. Tym kluczem jest wyspa Perim na 
południu morza Czerwonego, mająca zamknąć drogę 
j tego morza do oceanu Indyjskiego. Dziś Anglicy 
¡uoełnie ufortyfikowali tę wyspę, i uzbroiwszy ją zna- 
jjua liczbą potężnych armat, zrobili z niój groźną sta- 
óyi morską; czy jednak ona rzeczywiście zamknąć 
może nową drogę morską przez kanał Suczki do ocea­
nu Indyjskiego, na to brak jeszcze dowodów.“

odebrał od apelacyjnego polecenie, aby wstrzy­
mał postępowanie przeciw ks. biskupowi Mar- 
tinsowi. Słychać, że z tutejszej dyecezyi po­
dano prośbę o ułaskawienie, które z Berlina 
przesłano sądowi apelacyjnemu do zdania spra­
wy i że aż do odejścia sprawozdania do Berli­
na i rozstrzygnięcia w Berlinie zawieszono dal­
sze postępowanie.

WMD0M0Ś& MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Pozsaasa, dnia 12 czerwca.
— * Jarmark wełniany, który dobiega dziś kresu, 

nie odpowiedział bynajmniej wymaganiom producentów. Kupców 
w ostatniój chwili zjechało się wielu więcśj niż lat poprzednich, 
lecz ci podali sobie widocznie ręce i obniżyli cenę wełny nie­
słychanie. Przecięciowo płacą na centnarze o 10 talarów niżój 
niż roku zeszłego. Odbiorcy przybyli z nad Renu, Prancyi i 
Anglji, nasłuch .wszy się tyle o materyalnój ruinie księstwa 
pewni są, że odstawcy zniewoleni zostaną w końcu do podda­
nia się cenom przez nich podyktowanym. Kto może trzyma się, 
wielu jednakże zbyło już towar po cenach aroyniskich. Ogółem 
dostawiono do wczoraj około 24,700 cent, wełny. Dowóz prze­
to tegoroczny o wiele jest większym niż to praktykowało się 
na dawniejszych jarmakach. Może być, że targ w ostatniój chwi­
li ożywi się, że kupcy widząc opór producentów podniosą ceny, 
być może atoli, że ci ostatni zniewoleni zostaną do zbycia weł­
ny za cenę jaką dziś im podają.

— * Drugi koncert p. "Guuiewicza odbył się w duiu 
wczorajszym. O koncercie tym możemy toż samo powiedzieć

Telegramy.
(Z biura Wolffa.) i i

Wiedeń, 11 czerwca. Otwarci^ międzynarodo­
wej konferencji w sprawie cholery odroczonem zostało na 
życzenie kilku rządów do 1 lipca.

©sfeUsat© telegraaay.

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 11 czerwca, Przy dzisiejszym 
iowrocie deputowanych z Wersalu chciał hr. 
Saint Croix na dworcu uderzyć trzciną pana 
Gambette; deputowany p. Oroinaire wstrzymał 
uderzenie. Hrabiego aresztowano.

Hendaye, 11 czerwca. Kilka oddziałów 
wojska biskajskiego miało przy okrzykach : 
Niech żyje l)je Fueros! powstać przeciw don 
"arlosowi. Rokosz natychmiast przytłumiono, 
'rzewódzców podobno rozstrzelano.

Petersburg, 11 czerwca. Doniesienia 
wgsburgskiéj Allgemeine Ztg. z dnia 6 

o porozumieniu się Rosyi i Austryi za 
igodą Francyi co do kwestyi wschodniej, wedle 
których miała być utworzoną secundogenitura 
austryacka w Bośnii a rosyjska w Bulgaryi a 
Galicya wschodnia być Rosyi odstąpioną, nie 
mają, jak z dobrze poinformowanego źródła 
donoszą, żadnej podstawy.

Wersal, 11 czerwca. Przy dalszych obra- 
ach nad prawem municypalne«) odrzuciło Zgro­

madzenie nar. 397 glosami przeciw 268 poprawkę 
i. Lucien Bruns, mającą ojcom rodzin i podatki 
stale plącącym ułatwić zapisanie do list wybor­
czych. Dalej odrzuciło wniosek p. Meaux żądają- ] 
cy, aby wszyscy za gminą urodzeni wyborcy 3 i 
ata w gminie zamieszkali. Wniosek p. Ferry, 
aby żądano 6 miesięcznego zamieszkania ode­
słano do komisyi. — Przy końcu posiedzenia 
żądał kwestor p. B,ze od ministra spraw we­
wnętrznych objaśnień co do zajść na dwór 
eu Saint Lazare. Minister oświadczył że otrzy­
mał tylko sprzeczne z sobą wiadomości; tyle 
Wzędownie stwierdzono, że aresztowano depu­
towanego i znowu puszczono. Rząd zarządzi 
śledztwo. Nad dwoma rzeczami wedle ministra 
ubolewać należy: nad nadużyciem władzy pu= 
blicznéj a dalej nad oporem stawianym stróżom 
Publicznego porządku. Pan Bazę oświadczył 
“a to, że odpowiedź ta go zadowoliła.

Paryż. 12 czerwca. Prócz hr. St. Croix, 
hory dopuścił się czynnej obelgi na Gambe- 
C‘Ó aresztowano wiele jeszcze osób z powodu 
kłócenia porządku i wywołania scen burzli­
wych. St. Croix oświadczył przy aresztowaniu, 
ie uderzył Gambettę, chcąc go przez to zmusić

dania satysfakcyi.
Paderborn, 12 czerwca. Westpbiłli- 

Hes Volksblatt donosi: Sąd powiatowy

Dnia 10 bm. zasnął w Bogu 
opatrzony św. Sakramentami 
Po długich cierpieniach
Win. Andrzejewski,|
° czćm donosi przyjaciołom i 
krewnym (3424)

pozostała żona.
Czaj ko wo pod Gosty- 

m 11 czerwca 1874.

sprzedaż konieczna.
0st knichomofć w Poznaniu na przedmieśćiu 
L , Viku P°d Nr- 10 fPrz7 u'ic7 Ostrówpk 
pu1 położona, do Józefa SeltenlŁ 
hó'rza > jego żony JHaryunity z Kar- 
Li ,wskich należaca, która na podatek '“''Mowy z - - ’ - - F -wartości użytku na "6 tal. po-

Dnia 13 czerwca 1611 zdobycie Smoleńska. —• 1669 Michał 
Wiśniowiecki ogłoszony królem. — 1849 Mierosławski obejmuje 
naczelne dowództwo w Badeńskiem.

PRZYBYLI BO POZNANA.
dnia. 12 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Dąbro­
wska z Winnogóry, Rekowski z żoną z Pietrzykowa, 
Moszczeński z Przysieki, Krasicki z Rokosowa, Paszkowski

, z Krakowa, Taczanowski z Szypłowa, Dziembowski z Ro- 
szkowa, Brodnicki z Nieświastowic, Postolski z Królestwa 
Pol., Chłapowski z Bonikowa, Lntostański z Królestwa Pol., 
Żuchowski z Granowa, Jasiński z Slawianowa, Liibber3 z 
Plauen, Ptibelsohn z Wrocławia, Schranke z Sommerfeldu.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Prądzyński z Lenogorzewca, 
Gaidyński z Kijewa, Ostrowski z Starkowcs, Skrzydlewski 
z Wojcina, Stahr z Zielonki, Schollwer, Nachmann i Fischer 
z Sommerfeldu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bujakiewicz z Czacza, Bon- 
spi z Warszawy, Lud. Lmdrock z Sprembergu, Maurycy Bre- 
slauer z Głogowy, Kahn z Torgawy, Oskar Silzecker i Za­
błocki z Wrocławia, Repke z Dessau, Najemski z Kra­
kowa.

GBSPOBARSIWO, HAMOEL 1 PRZEMYSŁ,
Wełna.

(W.) Poznań, 11 czerwca, wieczorem. Interes uległ 
dzisiaj niespodziewanemu woale obniżeniu. Podczas kiedy wczo­
rajszego jeszcze późnego wieczora sprzedano kiika partyi po 
cenach zeszłorocznych, objawiło się dzisiaj zaraz zrana zupełne 
osłabienie. Kupujący zachowywali się wyczekująco i z obawą 
tylko przystępowali do kupna, podczas kiedy producenci upie-

co i o pierwszym, że odbył się niestety prawie przed pustemi j rali się przy wczorajszych cenach wieczornych; późniój dopióro 
krzeslam . ‘ i zawarto kilka zakupów przy redukcji do 4 tal. przy cieńkiój

— * Termin spłacania raty akcyjnej Spółki teatru poi- j wełnie a do 6 tal. przy zlóm praniu. W dalsz;. m przebiegu

jest
gebra i Sp.

— * Jurisprudencya poznańska. Kury er Poznań­
ski og osii swego czasu odpowiedź ks. arcybiskupa hr. Ledó- 
chowsaiego, przesłaną tutejszemu sądowi na zawezwanie go na 
termin. Ponieważ zaś prawo prasowe wedle 5j 48 nie pozwala j 
ogłaszać żadnego dokumentu mającego związek z procesem, za- i 
nim takowy nie zostanie ukończonym a prokuratorya dokument ! 
ten za taki uznała, tutejsza deputaeya sądowa przychylając się j 
do wniosku prokuriitorj i skazała redaktora Kury era Pozn. ! 
p. Życlilińs kiego na tydzień więzienia. Germania żarnie- i 
ścila również odpowiedź ks. arcybiskupa i pociągnięta za to do 
odpowiedzialności przez prokuratoryą, uwolnioną została, bo sąd 
uważał odpowiedź ks. arcybiskupa Ledóchowskiego za prostą 
odpowiedź, a nie za dokument wedle § 48 prawa prasowego. 
W dniu wczorajszym stawali przed kratkami tutejszej de- 
putacyi sądowej dla spraw karnych w tój samój sprawie oba- 
dwaj redaktorzy dwóch w Poznaniu wychodzących pism nie­
mieckich, Po sen er i Ostdeutsebe Ztg., bo obadwaj zamie­
ścili odpowiedź ks. arcybiskupa Ledóchowskiego tak, jak to 
Ku ryer Poznański był uczynił, i uwolnieni zostali od wszel­
kiej kary, bo, jak Posener Zeitung naiwnie powiada, w skład 
sądu wchodziły inne osobistości, aniżeli te, które sądziły Ku- 
ryera Poznańskiego.

Prasowe względy na tej tylko wzmiance poprzestać nam 
nakazują!

—"* Na pokrycie kosztów zabawy: Wianki otrzyma­
liśmy od pp. P. K. sgr. 5, S. W. sgr. 15; razem ziożono dotąd 
tal. 1 sgr. 10; dalsze składki chętnie przyjmujemy.

— ■■ Niedawny ogień w magazy nie poczthalteryi zniszczył 
1090 szefli owsa, 04 sztfle żyta, 82 kopy słomy i 650 cent, 
siana, około 40 fur słomy tirganej i machinę do sieczki.

— * Komisja wojskowa departamentowa odbywać 
będzie w roku bieżącym czynności swoje: w obwodzie 17 
brygady piechoty: dla powiatu Wachowskiego w Wschowie 
¡8 lipca; w obwodzie 19 brygady piechoty dla powiatu 
szamotulskiego w Szamotułach dnia 12 i 13 czerwca; dla powiatu 
międzyrzeckiego w Międzyrzeczu dnia 23 i 24 czerwca; dla powia­
tu bukowskiego w Nowym Tomyślu dnia 26 i 27 czerwca; dla 
powiatu bibimostikiego w Wolsztynie dnia 6 i 7 lipca; dla po­
wiatu kościańskiego w Kościanie dnia 9 i 10 lipca; dla powiatu 
obornickiego w'Obornikach dnia 15 i 16 lipca, dla obwodu wiej­
skiego poznańskiego w Poznaniu dnia 27 i 28 lipca; w obwo­
dzie 20 brygady piechoty: dla powiatu krobskiego w 
Rawiczu dnia 26 i 27 czerwca; dla powiatu krotoszyńskiego w 
Krotoszynie dnia 6 i 7 lipca; dla powiatu ostrzeszowskiego w 
Kempie dnia 10 i 11 lipca; dla powiatu odolanowskiego w 
Ostrowie dnia 16 i 17 lipca; dla powiatu pleszewaisiego w Ple­
szewie dnia 22 i 23 lipca; dla powiatu śremskiego w Śremie 
dnia 28 i 29 lipca; dla powiatu średzkiego w Środzie dnia 31 
lipca i 1 sierpnia, dla powiatu wrzesińskiego w Wrześni dnia 
5 i 6 sierpnia.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono bronzową portmo­
netkę z dwoma pruskiemi 25 talarówkami, poznańską 20 tala- 
rówką, 5 zagramcznemi 10 talarówaami i około 2| tal. drobnej 
monety; czarną skórzaną portmonetkę z 3 tai, lb agr., bronzo­
wą skórzanną proneuadową torebkę damską z dwutalarówką, 
talarem, 2 sbr. i dro‘bną rosyjską srebrną i miedzianą monetą ; 
złoty medalion z dwoma fotografiami, lornetkę z oprawą srebrną, 
paczkę z niciami; znaleziono dwa jedwabne parasole, krzyżyk 
ztoty z kamieniem, mapę do muzykaliów, kluczyk, klucz i oy- 
garówkę.

— * Jesteśmy proszeni o sprostowanie, że p. Wyso­
cki z Iuowrocławia me reprezentował ua wystiwie toruńskiej 
własnój firmy papierosów lecz jedynie firmę B. Wellera (I. W. 
Konopackiego) z Drezna.

— » Towarzystwo dramatyczne p. Kalieińskiego 
pod osobistą jego reżyseryą rozpoczyna w dniu 16 bm..przedstawie- 
nia w Gostyniu. Dawane być mają przedst. 4 razy tygodniowo tj. 
we wtorki, czwartki, soboty i niedziele. Pierwsze składać się 
ma z komedyi: Ostatnie Dziewosłęby i komedyi operetki 
Czuła struna; występować w nich będzie p. Matylda Bu- 
leehowska, zaproszo a na gościnne występy.

— * Żydów w Wielkopolsce coraz mniej. Biuro sta­
tystyczne w Berlinie zestawia liczby wykazujące stósunsk lu­
dności w państwie pruskiem wedle wyznań. Przy taj sposobno­
ści pokazało się, że ludności żydowskiej w Wielkopolsce coraz 
to więeój ubywa, podczas gdy w Berlinie przybywa. (Gaz. Tor.)

— * Ks. kapelana Wiśniewskiego z Dębna skazał 
sąd łobżenieki w dniu 2 brn. za pełnienie funkcji duchownych 
wbrew ustawom majowym ua ió tal. grzywien lub dwutygo­
dniowe więzienie.

— * Nadworna, miasteczko położone w Galicyi, od samego 
rana dnia 10 bm. gore. Gmach starostwa w płomieniach. Przy 
silnym wietrze ratunek daremny — narzędzi pożarnych nie ma. 
Okoliczne wsie zbiegają się na pomoc.

— * Przedstawienia w tak zwanych teatrach ogródko­
wych w Warszawie rozpoczynają się dziś a mianowicie w Eldo­
rado grać będzie towarzystwo dramatyczne p. Teks la, w Al- 
hambrze zaś p. Trap esy.

— Kalendarz, Jutro w sob -tę dnia 13 czerwca Ant.o- 
I niego z Padwy; w kalendarzu słowiańskim Chotymira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 21.

dana, sprzedaną być ma w celu przymusowego 
wykouania drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek dnia 6 października rb

przed południem o godzinie 10
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w izbie Nr. 13. [3427]

Poznań, dnia 4 czerwca 1874.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. licyl.

Obwieszczenie-
Subhastacya konieczna w dniu 2 lutego r b. 

zaprowadzona nieruchomości rozwiedzionćj 
Grunwald pod Nr. 111 w Poznaniu na 
ś. Marcinie zniesioną została. [3429]

Poznań, 6 czerwca 1874.

Król, sąd pow., Wydział I.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.
Ablturyent życzy sobie zająć 

miejsce guwernera lub jakiekolwiek 
biurowe zajęcie. Zgłosić się należy 
do ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod ATr. 31&O. (3156)

• Mąfca. Berlin, 11 czerwca. Pszenna No. 0. ll|-& tal. 
nr. 0 i 1 10J-A- talar., rżana nr. 0. 9H talar., nr. 0 i 1 9-8$ 
talarów.

Wiadomości giełdowe.
Bielda poasnanska, 12 czerwca.

Zyto: cena wypowiedzialna 62, na < . , „
wiec-lipiee 611, lipiec-sierpień 58|, sierpień-wrzesień 55|, wrze- 
sień-październik 551, jesień 55f.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena'wypowiedzialna 23|, na czerwiec 23[-13/„, 

lipiec’23|-}, sierpień 2333/„-24, wrzesień 23|, październik 22, 
listopad 20i-¿-,

Wypowiedziano 10,000 litrów.

na czerwiec 62, ezer-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 czerwca 1874 roku.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 ki 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego ■ 40
■ średniego 
- pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37
• drobn.

Owsa • 25
Grochu do gotowań,- 45
Groehn na paszę
Rzepin zimowego ■ 40
Rzepiku zimowego •
Rzepikn latowego 
Tatarki 35
Kartońi • 60
Wyki . 45
Lubina żolt. • 46

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cant, po 50 i 
Koniczyny białćj

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tal. sgr. fo.

Najniższa, 
tal. sgr. fu

3 27 6 3 25 — 3! Î2 6
3 19 — 3 18 — 3 ! 17 —i
3 16 — 3 15 — 3 12 6
2 25 - 2 24 — 2 23 —
2 22 — 2 21 — 2 20 —

— — — — — — — —
2 21 6 2 20 — 2 17 6
_ — — — — — — — —

1 25 — 1 22 6 1 20 —
2 26 — 2 24 — 2 22 6

— — — — — — ’— —
— — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — —

—- — — — — — — ■ —

_ — — — — —■ —
— — ! — — — — — 1 — —

sascy fabrykanci, którzy’ zwykli dawniój odwiedzać targ nasz, 
w malćj tą rażą tylko liczbie przybyli. Wełny rustykalne wię- 
eój stosunkowo były żądane a redukcja ceny takowych wynosi 
ledwo 2 tal. Do południa sprzedano mniej więeój 8003 cent. 
Po południu usposobienie targu byio jeszcze więcej osłabione. 
Sprzedający okazywali wielką chęć zbytu, przyjmowali niższe 
ceny a mimo to trzymał się obrót przy stanowczo slabem uspo­
sobieniu w ciasnych bardzo granicach Do wieczora zaledwie 
połowa dowozu sprzedaną została. Mimo tańszych oeu handla­
rze mało byli czynni a pojodyńcze partye źle wypraue musiano 
zbyć o 8 tai. taniej niż roku zeszłego. Wedle obecnego poło­
żenia nie ma żadnego widoku, aby się targ polepszył, ponieważ 
zupełna dominuje osłabienie. Dowozy,j które w przebiegu dnia 
były dość jeszcze wielkie, doszły do wieczora do wysokości 
28,030 centnarów.

(W.) — 12 czerwca. Położenie targu pogorszyło się dzi­
siaj jeszcze znacznie, ponieważ Nadreńczycy, którzy do wieczo­
ra jeszcze kupowali, zupełnie się dziś biernie zachowują. Sprze­
dający a szczególnie producenci stracili zupełnie otuchę i chę­
tnie chcą sprzedać wełnę swoją, iecz brak zupełnie ochoty do 
kupna. Pojedyncze partye nabyli wrocławscy i berlińscy han­
dlarze po bardzo nizkich cenach. Redukcja cen w stósunku 
do wczorajszych wieczornych wynosi 1 do 2 tal. Dowóz na 
targ tegoroczny jest tak wielki, jakiego od dawna nie było; aż 
do końca naszego sprawozdania dochodzi może do 28,000 cent., 
z których zaledwo 18,000 sprzedano. Wełna źle wyprana zu­
pełnie zaniedbana. Wtdle teraźniejszych widoków pociągnie 
się targ aż do jutra. Dowiadujemy się, że znaczne partye nie- 
sprzedanój wełny odchodzą na targ do Berlina.

* Wrocław, 9 czerwca Komisya dia sprawozdań z wełny 
tutejszćj Izby handlowój ogłasza następujące sprawozdanie :

„Lubo ceny aż do zimy roku minionego w połączeniu z 
zwyżką na aukeyaeh londyńskich polepszyły się na targach nie­
mieckich w stósunku do cen targowych z roku 1873, nie można 
jednak było nie poznać, że wszyscy konsumenci niechętnie za­
bierali się do ioteresów, ponieważ odbyt i ceny fabrykatu a 
szczególnie cienkiego sukna wcale nie odpowiadały cenom pro­
duktu surowego. Z początkiem dopiero roku bieżącego a pó­
źniej jeszcze bardziej w skutek zniżenia się cen na lutowych i mar­
cowych aukeyaeh londyńskich przybrały i nasze ceny wełny 
tendencją zniżkową, a kiedy początek aukcyi majowych przy­
niósł znaczną ponownie zniżkę mianowicie wełny do wyrobu su­
kna zdatnej, nabyli wszyscy interesenci przekonani!, że nas o- 
czekują bardzo niepomyślne interesa co do wełny. Pod wraże­
niem tego zawarto wiele interesów na nową strzyżę po niższych 
w stósunku do zeszłorocznych cenach.

W dniach przedtargowych zabierali się też rzeczywiście 
kupcy, których liczba zwyczajrićj nie przekroczyła, (z nad Renu 
tylko brakło kdku reprezentantów), b udzo spokojnie i oględnie 
do interesów a kupna po składaeli hand.arzy uskuteczniały 
się z redukcją 3 do 5 tal. w przecięciu w stósunku do roku 
zeszłego; właściwy jednakże interes targowy był ożywieńszy a 
większą część wełny sprzedano zaraz dnia pierwszego przy 
przecięciowej redukcyi 2 do 4 tal. na centnarze, która przy złój 
wełnie przekroczoną może została, przy dobrem praniu zaś do­
chodziła często do zera.

Doskonałość tegorocznego produktu, która zależała szcze­
gólnie od chudszego paszenia owiec, wywołanego stósuukami, i 
która spowodowała wypadek w strzyży w przecięciu najmniej 
8 proc., przyczyniła się do ożywienia kupców i do osiągnięcia 
pomyślnego względnie rezultatu, i sprowadzi może naszej wełnie 
więcej znowu lubowników.

Wedle nadesłanych od ekspedycji przy bramach i zarządów 
kolei wykazów wystawiono z pierwszej i drugiej ręki na targu: 

szlązkiej wełny (1000 centnarów mniój niż roku zeszłego)

W

poznańskiej wełny
polskiej i austryackiej 
zapasu starego wraz z wełną za­

morską było

około

razem około
r. zeszłym wystawiono na targu

31,000 centnarów 
10,000 „
2,000 „

8,003 „
54,000 eentnarów 
52,000 „
2,000 „a więc więcej niż w roku zeszłym

Podnosimy przytóm, że w roku bieżącym pewną liczbę 
partyi ostrzyżonych w roku zeszłym bez prania i wycofuiętych 
z targu, tą rażą dowieziono jako na owcacli praną.

O ile podobna oznaczyć, płacono następujące ceay: 
za szlązką wysoko cienką i elektoralną 90—105 talarów 

(pojedyncze partye wyżój)
za cienką 80 - 88 „
za średnio cieńką 70 -77 „
za średnią 62—66 „
za rustykalną i pośledniejszą 58-63 „
za wełnę niepraną 48—58 „

za poznańską cieńką 70—76 „
za średnio cienką i średnią 62—68 „

Pozostająca na placu tutejszym ilość wraz z staremi zapa­
sami dochodzi może do około 10.000 cent.

W końcu przytoczyć jeszcze należy, że w miesiącu maju 
sprzedano okołj 3000 cent, wełny.“

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca i mistrza 

bednarskiego Maiisa An<IraseJa I.men- 
sje pod firmą H. A. Łoenge w Pozna 
niu został na mocy uchwały sądu konkur 
sowego z dnia 8 czerwca rb. dzień wstrzyma 
nia zapłaty na dzień 22 kwietnia 1874 usta­
nowiony. [3428)

Poznań, dnia 8 czerwca 1874.

Królewski sąd powiatowy

Panna,
wyuczona stroju, białego szycia i kra 
wiecczyzny, szuka umieszczenia. Adres: 
U. I>. post. rest. Strzelno. (3432)

Antykwarnia E. Calliera 
poszukuje kompletnego egzemplarza
Encyblopedyi Orgel­
branda, wydanie pierwsze i 
większe.

dlbnin
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J. Morgensterna

w Poznaniu 
jest do nabycia w księgarni i antykwami E 
<Jalllera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t l.
Victoria format 5 tal. (2419) 

Szanowną publiczność ostrzegam niniej-
szem, aby memu mężowi (3421)

Wojciechowi Piechowiak
z Czerlinka pod Kostrzynem, który 
mój dom na dniu 27 maja r. h. opuścił i 
zaciąga długi wekslowe, nic nie po­
życzała, gdyż za niego nic płacić nie będę, 
cierpi on na pomięszanie zmysłów. 

Czernelinko p. Kostrzynem 11 czerwca 1874 
Maryanna Piechowiak.

Giełda bydgoska, 11 czerwca.
Pszenica: wysoko pstra i biała 85-87, pstra i jasno pstra 

80 84 tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 64-65, pośledniejsze 60-62 tal.
Jęczmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-66, mały 82 do 

68 talarów.
Groch: do gotowania 64-68, na paszę 60-65 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 60—64 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 23J tal. per 100 litrów a 100 “¡o.

Gleida ta-ffrte-iawsks», 11 czerwca.
Żyto: per 1000 kiio wyżej) na ozerwieo 65{-| płacono, 

ozerwiec-lipiec 63£ płacono, lipiec-sierpień 59J-60 płac, i źąd., 
wrzesień-październik 57£, paźdz.-listop. 56 tal. ż.

Pszenioa: per 1000 kii. 90 żąd.
Ję oz mień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 621-63 tal. płac., na czerwiec-lipiec 

— żąd., lipiec-sierpień 54| tal. pi. i żąd,, wrzesień-październik — 
tal. płacono.

Rzep per 1060 kilo — tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieeień — 

tal. żąd. — tal. płac.
016j rzepiowj’ per 100 kilo słabiej;------w miej­

scu 19£ talar, żąd.; na czerwiec i ezerwie-lipiec 191, wrzesień- 
październik 19j tal. żąd.

Okowita za 100 litrów ceny zniżają się, w końcu stalój; 
w miejscu 23£ żąd. 23^ pł.; na czerwiec i czer.-iipiec 23j pi., 
lipiec-sierpień 231--^--^- pł. i żąd., sierpień-wrzesień 23f-l płao., 
wrzesień-październik — tal. płac., paźdz -listop. —

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni poś . towar
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tał. sr. fn.

bŁ Pszenioa biała 9 12 _ 9 5 _ 8 22 6
.2 5 „ żółta 9 7 6 9 4 — 8 20 —
<D . Żyto .... 7 9 - 6 27 6 6 12 6

S' Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6O T3C . Owies . . . 6 22 _ 6 16 — 6 10 —
¿ J4 Groch . . . 6 12 6 6 2 6 5 22 —
.□’a? Rzep .... — — — — — —- — —

a Rzepik zimowy — — — — — — — — —.
Rzepik latowy — — — — — — — —

(Notowane z dnia 12 czerwca.)

»«CaEKCTW, 12 czerwca 1874, 
Stan powietrza:

Pszenioa: słabo 
na czerwiec 851 
na czerwiec-lipiec 85 
na wrz.-paźdz. 79

Żyto: spokojnie 
na czerwiec-lipiec 57 
na lipiec-sierpień 55J 
na wrz.-paźdz. 551

fBEffiSŁIiW, 12 czerwca 1874, 
Stan powietrza: chłodne

Olój rzep.: stale 
na czerwiec-lipiec 18| 
na jesień 19£

Okowita: stale 
w miejscu 24| 
na czerwiec-lipiec 24 
na lipiec-sierpień 24| 
na wrzesieó-paźdz. 22^-

Pszon. mocniej 
na czerwiec 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale 
w miejscu . 
ua czerwiec-lip. 
na lic.ieo-sierp. 
ua wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. trz. się 
w miejsou . . 
na czerwiee-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop.

w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na Iipiee-sierpie 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

kura ! kùrs kurt 1 kuib
pocsątk.j końcowy początk.j końcowy

85] ’ 
80

591
591
57
561

201

Owies: trzyma się 
na czerwiec
Olój skalny: 
w miejsou
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

631

9
1121

1901
83|

20 A Włoska renta . 65120-& Amerykany . moi
130! ' Austr. akc. kred.

e Pożyczki turecka 
7'1, °i0 Rumnny

431

23 28 Pol. listy likwid. —
i — — Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.
—

24 a —
22 19 Usp. słabe

Nakładem ces. król, księgami Bote I 
Buck w Berlinie wyszły następujące 
komp. na fortepian:

tiazonrka champêtre °p 1 
Les Patineurs, Valse à salon

op. 3.
Impromptu Pensez à moi

op. 8.
Valse de Concert «p. 9.

par K. de Połczyński.
i nabyć takowe można za pośrednictwem 
wszystkich księgami krajowych. | (3392)

Walne zebranie Towa­
rzystwa Pomocy Nau- 
kowej powiatu ostrzeszo­
wskiego odbędzie się w K ę- 
pnie w hotelu p. Siltowskiej 
dnia 18 b. m. o 3 po po­
łudniu. — Zebranie ważne dla 
wyboru nowego Komitetu.

(3415) KOMITET.
Urządzeniem

Wianków
zajmuje się w tym roku

Towarzystwo „Stella0. 
(3435) Zarząd,

Młody człowiek, Polak, który przez 
4 lata sprawował urząd nauczycielski, mogący 
uczniów przysposobić do kwarty, znający w 
wysokim stopniu muzykę i rysunki, życzy 
sobie przyjąć miejsce " (3422)

guwernera
od l lipca rb. Adres A» B. posil, ręsl. 
Strzałkowo,
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Przygotowanie do zawodu 
bankierskiego, lekcye ra­
chunkowości kupieckiej i 
buckkaiteryi pojedynczej i 
dubeltowej udziela (3426)

Rechter,
£ Piekary Nr. 3, zastać można między 2—3.

Gotowe kostiumy, 
Płaszcze od deszczu,
Żakiety w jedwabiu, kasze- 
Talmy mirze i aksamicie, 

Rotondy koronkowe, 
Chustki koronkowe, 
Parasolki (3231)
poleca w jak największym doborze

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Rynek t>3.

Bron myśliwska
A. Hoffmann, puszkarz 

w Poznaniu.
poleca wszelkie rozmaite systemy 
broni myśliwskiej: Lefoszówki od 18 
tal. począwszy, iglicówki, Lancaster, 
sztucery do ognia centralnego, jako 
tóż wszystkie gatunki rewolwerów, wszel­
kie gatunki nabojów i utensyliów my­
śliwskich, rewolwery Lefaucheux od 3 
tal. począwszy, przy dwutygodniowój 
próbie i pod każdą gwarancją. Każdą 
broń sam wypróbowałem. (3402)

Kukliński,
dentysta, o^igi

Stanąłem w hotelu Seiferta.
Przyjmuję pacyentów od 9 

do 1 i od 3 do 6. godziny.
Leszno, d. 11. VI. 1874.

Kwiatek majowy wdzięczności.
„W załączeniu odbierasz Pan resztę mego 

długu wraz z tysiąckrotnym mem podziękowa­
niem. Zobowiązałbyś mnie sobie bardzo przez 
przesłanie tyle drogiój Twojej fotografii, 
abym miał szczęście częstego oglądania obrazu 
zbawcy mego iycia. J. R- w W.“ — 
Któż — okrom autora sławnego oryginalnego 
dzieła mistrzowskiego „Der Jugend- 
splegcl“ może się pochlubić tak wzrusza­
jącemu dowodami uznania? Kto więc po­
szukuje pewnej rzetelnej i trwałój pomocy 
przeciw smutnym skutkom nadużyć i t. d. 
niechaj czyta sławną książkę „Der Jugend- 
spiegel,“ którą za 17 sgr. sprowadzać można 
od nakładcy W. Bernhardi Berlin 
SW. Simeonatr. S. [3257]

Bydgoski targ na konie
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

(3303)Sprzedaż publiczna (.aeuej4-0 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oldenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: sziache-

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Romitct.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Moclilu, 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego.

Berlin, 11 czerwoa.

Nlemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito
dito

List .zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-praskie 
dito

— P- 
1061 p. 
lOOi p. 
933 p. 
124i p.

87| p. 
97t p. 
102g p. 
— Pi- 
941 ż.

¡ggF'Sok malinowy w szampan­
ach à ' ■' 'kach à 12ł/a sgr. poleca Izydor Appel, 

Podgórna ulica. (3217)

Obicia
największy skład w 
najnowszych dese­
niach, kompletne po- 
koje wraz z bortami 
od 1 tal. 20 sgr, po­
cząwszy aż do najpię­
kniej szych gobelino­
wych i obić weluro-
[3430] Wy Cb,

L.Jak. Mendelsohn.

Płachty do rzepiu
jednej szerokości, 8 łokci długości ma­
jące, wybornego gatunku od 4 tal. po­
cząwszy, (3361)

Miechy do zboża
ze szwem i bez szwu w rozmaitych wiel­
kościach i gatunkach od 7’/s sgr. po­
cząwszy,

poleca w największym wyborze
[ handel płótna i fabryka 

bielizny
Salomona Beck,

0 Rynek 89. 1

«

dito
dito
dito
ditto

U serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

. P
— P»-
—, p- 
85$ P- 
97 p. 
1013 Ż. 
1053 p. 
96 p-C 
1013 i 
98i p. 
99 p. 
98J p.

Akcye bankowe.

ergsko-maroh. bank
erliński bank (stare) 
dito dito (nowe)
srlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe
erlińg. bank lombard.
- rooław. bank dyskon.

79 p. 
71 p. 
84i p 
85| p. 
270 p. 
34 p. 
80| p.

Włoskie skrzypce
ma tanio na sprzedaż (3240)

:$cigalski.
Długa ulica No. 7, parter na lewo. 

W godzinach popołudniowych.

Meble ogrodowe
w wielkim wyborze

poleca (3417)

S. J. Auerbach,
handel żelaza, Poznań.

Superfosfat,
Amoniak Superfosfat 
gnano peruwiańskie, 
parowaną i rozpu­
szczoną mąkę z kości
jako tćż wszystkie mne materyały na­
wozowe poleca pod kontrolą chemi- 
cznćj stacyi doświadczalnej w Ro- 
Sianowie (3410)

S. Calvary, Poznań.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato w wytoorowo towary zaopatrzony
przy Wilhelmowskiej ulicy Pkr. 1S

naprzeciw hotelu francuzkiego. (2693»

E. ANDRZEJEWSKI
Berlińskie Iow. ubezpiecz, na życie

założone 1836 r.
Niniejszćm podaję do wiadomości publicznćj, że dyrekcya berlińskiego 

Towarzystwa ubezpieczeń na życie pana (3425)

Pawła Eckert w Środzie
mianowała swoim agentem.

Bydgoszcz, w czerwcu 1874.

J. WITTE,
n ct ii n t <Tano»»olnv *agent generalny.

Powołując się na powyższe obwieszczenie mam zaszczyt polecić się 
usilnie do wykonywania łaskawych zleceń.

Założone r. 1836 berlińskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie należy, 
jak wiadomo, do najlepszych i najrzetelniejszych w całych Niemczech.

Ogólny fundusz rezerwowy wynosił w końcu 1873 r.
Tal. 4,493,576 czyli 19,8%

kapitału zabezpieczonego; najwyższa to stopa procentowa, do jakićj doszły 
kiedykolwiek niemieckie Towarzystwa ubezpieczeń na życie.

Tak samo mają akcye Towarzystwa na giełdzie kurs najwyższy (tal. 
680 za wpłacone tal. 200.)

Bliższych szczegółów, prospektów i formularzy wniosków udziela chętnie 
Środa, dnia 10 czerwca 1874.

Pawel Ediert,
DR. ADAMCZYK,

radzca zdrowia, lekarz u wód w L a n- 
dek na Szląsku, mówiący po 
polsku, poleca się Publiczności pol­
skiej do wód tutejszych przybywającój. 

Landek w czerwcu 1874.
(H. 21771) (3419)

Rosyjskie żyto
poleca (3376)

Xaumauii Werner,
Rynek 75.

dito prow. weksi.¡4 
dito wekslowy (4

entr. bank bndowl, 
«ntr. bank stowarz. 

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz. dyskont. 
Gotaiski ’ ank kredyt. 
K' ilfl;ki( o iSp. bank 
M .nigsk! bank kredyt. 
A,utryack.zakład.kred. 
Austr.-nicmieoki bank 
Wsohodiiio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank

,59 p. 
70ł p. 
53ł p.

agent.

Zdolna czeladź krawiecka
może jeszcze znaleźć stałe zatrudnienie w warsztatach (3434)

AU # BIEŁIASKI,
Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku).

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
_______,_____________________________cia żadnych innych środków Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, BBOIT,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (4-)

SZPRYC0WAN1E BROU

MaliÇ SK kOŚCl parowaną i pre 
1«parowaną, SliperlO£lfat K 8»«-

analtaker’ai weaęle z ko­
ści, amoniak i śuperfos-

■ fißi - - J® lnbn Tir O rr »? ci ll zi r\ nrił-n r» ttR£ B '’ak° wszystkie inne sztuczne nawozy
J&i Sta k poleca pod gwarancją zawartości

Chemiczna fabryka nawozów (3394)

Maurycy Milcli & Comp.
Z powodu wydzierżawienia

DOMINIUM OBORA POD GNIEZNEM
będzie tamże we wtorek dnia 23 bm. (3423)

publiczna licytacja
na wszystek żywy i martwy inwentarz 
gospodarczy a mianowicie na konie, owce, 
krowy, młodociane bydło itd. również na 
rozmaite maszyny i porządki gospodarcze, 
tudzież i partyąporządk. drzewa i Blochów.

3,000 dębów7, 
sosten300

w Królestwie Polskiem, ćwierć mili od granicy, odstawa 
do szosy, wedle umowy, jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość: Óloliok poste restante 
Rosiński, nadleśniczy. 0393)

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

W szystek inwentarz ży­

wy i martwy
z 2 folwarków sprzedawać się będzie przez publiczną licytacyą,

«łnia 35 czerwca rb.
od godziny 9 z rana na folwarku Potlllill pO<l taO- 
liińczi} przy stacyi kolei Białośliwie.

BOETZEL.(3431)

Fabryka towarów koprowych i mosiężnych

F. C. Wernera, Poznań,
założona 1800,

poleca się przy ukończeniu peryodu gorzelniczego Szanownym właścicielom do przerabiania resp. wygo 
tywanie nowych aparatów gorzelniczych wedle najnowszego systemu, dającego największy wydatek prz;
zapewnieniu najskorszej i najtańszej usługi.

Repar^cye uskuteczniają jak najtaniej i prędko.

Kurs papierów na giełdach berllBshiój 1 pozuanshiój.
B zesko-grajewska

• alioyjska Karola Lud 5 
Hills.-żóraw.-gubeńsk. 5 
Koléj Rudolfa 4

Otręby pszenne i rżane 
Owies i groch na paszę 
Kuchy rzcpio wc i lniane
poleca (3316)

S. A. Krueger.
Prace miernicze j

niwelatorskie
wszelkiego rodzaju (pomiary, parcela, 
cye drenowania, nawodnienia, rysunki 
techniczne, mapy, kosztorysy, itd.) wy. 
konuje sumiennie i jak nąjstaraniej

Poznań, Półwiejska ul. 32. <3367)

Józef Krenz,
miernik rządowy i inżynier cyw,

iBządzca gosp,
z rodziną, wykształcony : 
praktycznie w swoim za­
wodzie, poszukuje miejsca 
od 1 lipca rb. — Bliższych 
szczegółów udzieli Kazi­
mierz Neuman — 
Centralne biuro re­
komendacyjne Po- 

ilnaznań Szkolna ul. 4.
(2025)

Inspektor gosp.
Szlązak, 15 lat przy gospodarstwie zatru­
dniony, katolik, zdolny dobrami zarządzaj 
samodzielnie, poszukuje od 1 października 
roku b. jako nadinspektor lub in. 
sjpektor w większych dobrach umie, 
-zczenia. Łaskawe oferty sub C. F. 86. 
Bokietnica pod P oznaniem post, rest 

(3418)

Pisarz gospodarczy
kawaler, z chlubueini świadectwami, biegły 
w języku polskim i niemieckim pozostający 
w miejscu, poszukuje od 1 lipca r. b. stoso­
wnej posedy. Adres wskaże ekspedycja 
Dziennika Pozn. pod Ar. 3387.

Kządzea gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, najlepsze posia­
dający świadectwa i rekomendacyp, poszukuje 
umieszczenia od 1 lipca rb. Łaskawe oferty 
S. S. Nekla post, rest. (3420)

Dominium Chorym pod
Kościanem potrzebuje od św. 
Jana r. b. zdatnego (3359)

jiisaraa.LJ
Rządzca gospodarczy
unaty, poszukuje od św. Jana posady. Adr«żonaty.

wskaże Adm. Bas. Poz. pod Hir,
Doskonałego urzędnika go­

spodarczego, wskaże A d m i n i- 
stracyaDziennika pod Air. 3065. 
Z postępem spełniał wszelkie prace 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żoną, 
dzieci dwoje. (3065)

ros
3188.

iłC SłfłiłM U1 dobremi swia- 
UUwjlUlIjili dectwami, znająca 
się dokładnie na kobiecćm gospodar­
stwie i kuchni, poszukuje od ś. Jana 
umieszczenia. Bliż. wiad. udzieli pani 
Wrzesińska za Bramką w podw. Nr 10.
_________ (3411) ' a
Biuro zleceń li. Mińskiego
przy Wodnej ulicy Nr. 22, opatrzone doborem 
różnych urzędników gospodar­
czych i leśnych, nauczycieli) 
nauczycielek, bon poleca takowych 
względom Szanownych obywateli. (3133)^

przy
(3371)

Teatr niemiecki.
W sobotę d. 13 czerwca 1874

Damy i Huzary
lir. Aleks. Fredry —prócz tego

Bie Gouvernante
(3436)

4
4
4
4
6
4
5
4
5 
5 
4

981 p. 
80| pł. 
1654 Pi-
1 8 p.
64 ż. 
1O4| p 
131 p. 
82ł p. 
71ł ż. 
17 p. 
109ł p. 
I78ł p.

81 pł. 
1064 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Borln. Passage. 

|91ł ? 
91 p. 
5l| p.
86 p. 
!161| p.
69 ż.
¡624 p.
64J p. 
34i p. 
25 p.

Akoye zakładowe I obligaeye kołat 
żelaznych.

Bergsko-marohijska 4 
Berlińsko-zgorzełicka 4 

dito szezeoińska 4

811 p. 
72J p. 
1504 p.

Slarchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaobodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodnioprnska kol, 

południowa 
K ,1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W urszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

294 p.
112-3 p. 
334 pł. 
673 p.
394 p. 
158J p 
1424 p. 
191-3 p. 
1043 p. 
84-i p.

384
118
444 
101|
101

85
291
52
703

P-
P-
P-

P-
P«

P-
P-
P.
P-
P-

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

rem. 1864 
1866

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyj. poż. pre 
dito dito

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

dito nowa

673 P- 
623 pł. 
994 ż. 
1073 p. 
1004 p. 
904 p. 
1504 p. 
1464 P-

841 p.
80
793 P-
67,
1044 p. 
97 p. 
100 p

Orskie» i Nakładem drukami J.

Renta tranouzka
Rata iń ka pożyozka

i
5

IO24 p.
— ż.

1------------
Moneta w złooie, srebrze i papierach.

I
Napoleonsdory
Imperyaly
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt oelny 
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt
1
1
1

5. 114 p.
5. 154 p.
1 114 p.
-------żąd.
— Pt
904 p.
93^- pł.
8O3 p
4 /5 /,

Poznań, 12 czerwca.
Dziś nie zawierano interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5
5
:*

5
?

97Î ż.
943 ż.
98 ż 
lOlł ż.
IOI4 ż.
973 ż.
944 ż.
1014 ż.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

¡83 ź.
¡172 ż.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy

Siemieo. bank hipot. w 
Meining.

Wsohod.-niem. bank 
dito produk.

Austr. zakład jeredyt 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4 83 p.
4 50 p.
5 66 p.
4 - P-

4 — P-
5 71 p.
5 19 p.
5 132 ź.
4/ 110 i.
4 — ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 973 ż-
dito dito. 1064 p.

Dobrowol. poż. państ. 4f lOlł P-
Prem. poż. państ. 1865 3,- 123 ż.
Obligi długu państwa. 3{ 923 ż.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.jz 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Poznaniu.

90 i.
— P- 
92 p. 
36 p. 
-9. 
414 P-
— P- 
160 ż.
— P-
— i.

— P- 
101 p.
- P- 
108 ż.

Kolój Rudolfa ako. z. 5 — ż.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 131 p.
dito póln.-zaohod. ak. z. 5 — P-
dito poi.-państ (Lomb.)

akeye zak. 5 86 p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 454 p.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 - P-
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 P-
Warszawsko-wied.ak. z. 5 33 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 IOO4 p.
dito 1885 6 — ż.

Włoska renta 5 64| p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 904 ż.
dito renta papierowa 62 p.

Austr. renta srebrna 4j 664 ż.
Pols. lik. listy 4 67 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 88| p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 •

dito 1871 5 - p
Ros. noty bank. 923 ż

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 5 64 ż.
Berlin, kantor drzewa. 4 94 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 93 p.
Huty Lauohhammer 5 — pł-
dito Laura 5 162 p.
dito Marienhiitte 5 — P.

Pozn. bro. (Feldsehloss) — — ż
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenhiitte 5
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